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Piłsudski wyraża wdzięczność Wychodźtwu

MOWA PREZYDENTA COOLIDGEA
 

Fale eteru rozniosły ją po całym świecie
„PRZESTROJENIE" ICH NA WIĘKSZĄ DŁUGOŚC W LON

DYNIE UDOSTEPNILO MOWE WSZYSTKIM
Allgau—EUROPEJSKIM 

WASHINGTON, 23 lutego. -
Wtorkowa mowa p. Coolidge'a
z okazji rocznicy Washingtona,
była słyszana nietylko w. Sta-

   

 
dukcje radjowe, by wsłuchiwać
się w głos z za oceanu, Prezy-
dent Coolidge wygłosił swą dłu-

 nach d ych, dzięki ol-
brzymiej sieci radjowej, złożo-
nej z 42 stacyj, a tworzącej w
czasie przemówienia naprawdę
zgrany zespół, ale i we wszyst-
kich krajach, dokąd docierają
fale, rozchodzące się a' potęż-
nych stacyj nadawczych KDKA
w Pittsburghu i WGY w Sche-
nectady. Stacje te bez szczegól-
niejszych trudności dają sig sly
szeć wAustralii Ameryce Pol.
W Anglji słyszeli mowę a-

merykańskiego prezydenta wła-
ściciele małych. detektorowych
odbiorników, nie mówiąc już o
iepiej zaopatrzonych w środki
odbiorcze amatorach. Berlin i
Paryż też przerwały lokalne pro

gą mowę na cześć pierwszego
pr St.
na połączonej sesji obu izb kon-
gresu. Prezydent Coolidge z no-
wej strony ujął wielkość umy-
słu i charakteru Jerzego Wash-
ingtona, mówiąc więcej o jego
osiągnięciach w dziedzinie han-
dlu, rolnictwa i finansów krajo-
wych, niż o czynach dyploma-
tycznych i wojennych.
Mowa odznaczała się podnio-

stym tonem I wyjątkowo staran
nem opracowaniem. Cała bater-
ja mikrofonów ustawionych na
trybunie podchwytywała słowa,
wychodzące z ust prezydenta,
by na falach eteru roznieść je

po całym. świecie.

ZJAZD W MIAMI KOKCZY SIĘ FIASKIEM

PODKOMISJA 12.ngqu OBRADY

Zwiększyło się prawdopodobieństwo strajku na wiosnę.

MIAMI, 23 lutego. - Połączo-
na konferencja górników 1 wła-
ścicieli kopalń skończy się! jak
się zdaje, zupełnem fiaskiem. -
Podkomisja płac stwierdza w
swym raporcie, że strony nie
doszły do porozumienia, wobec"
czego jej pełnomocnictwa z
dniem jutrzejszym ustają. "Praw-
dopodobnie przed

.

pierwszym
kwietnia, gdy upływa termin u-
mowy w Jacksonville, zwołany
hędzie drugi zjazd. W przeciw-
nymrazie może się zacząć strajk
- prawdopodobnie nie długi i
nie bardzo grożny wobec wiel-
kich ilości węgla, jakie nagro-
madzą się do tego czasu. Cieka-
wy był przebieg głosowania w
podkomhh Gdy przedstawiciel

właścicieli kopalń, Haskins, za-

proponował -„ruchomą skalę

płac", zależną od chwilowej kon

junktury na rynku węglowym,

wszyscy delegaci górników gło-

sowali „nie", wszyscy przedsta-

wiclele zarządów kopalń„tak".

To samo - tylko w odwrotnym

sensie - powtórzyło się podczas

głosowania nad wnioskiem Le-

wisa co do utrzymania dotych-

czasowej skali płać w nowym

dwuletnim kontrakcie. Tym ra-

zem delegaci górników głosowa

Ii „tak", a przedstawiciele ko-

palń - „nie". Zupełna zgodność

wszystkich -głosów _osiągnięta

została tylko w kwestji uznania

dalszych obrad w podkomisji za

bezcelowe.

Bilardzista - desperat

Rzucił się tome do stop z
2-go piętra wieży Eiffel'a

 

PARYŻ, 23 lutego. - Zły na
żonę, że nie pozwala mu grać
w bilard, niejaki Gaston Orpha-
lan, postanowił pozbawić się ży-
cia 1 w tym celu ulokował się
na belce rusztowania przy dru-
giej platformie wieży Elttel'a. W
ciągu pięciu godzin policja usi-
łowała wyperswadować mu za-
miar samobójczy, a gdy nalega-
nia jej nie odnosiły skutku, po-
stanowiła sprowadzić małżonkę
desperata, licząc na to, że ona
prędzej da z nim sobie radę. -
Stało się jednak Inaczej, Zapa-
lony bilardzista na widok żony,
zbliżającej się do wejścia na wie
żę, wykonał zamierzony skok, 2
wchwilę po tem wydał u jej stóp
ostatnie tehnienie;  

  

Boflu uliczne w Paryżu

Doszło do bolesnych starć
pomędzykomunistami, roja-
listami -i - policjantami

PARYŻ, 28 lutego. - Parę tu-
zinów zapalonych głów komupi-
stycznych i antykomunistycz-
nych odzyskuje normalny stan
i wygląd pod zimnemi okładami
w różnych szpitalach paryskich
po niedzielnych bójkach ulicz-
nych pomiędzy odmiennie na-
strofonemi grupami młodzieży
robotniczej. W kilku takich star
ciach nie doszło do- wymjany
strzałów, tylko dzięki energicz-
nej interwencji policji, Przeciw-
nikom czerwonych gorzej nao-
gół powodziło się w bójkach niż
czerwonym, Z mityngu. socjali-
stycznego wielu oponentów trze
ba było zabrać do szpitala, a kil-
ku najbardziej zapalonych agi-
tatorów do cyrkułu za noszenie
broni,
W Boulogne bójka pomiędzy

sprzedawcami rojalistycznych 1
komunistycznych plsm dala po-
czątek poważniejszej batalji na
pięści pomiędzy sympatykami
tych orjentacyj. Wzajemne bom
bardowanie się kamieniami wy-
magało wezwania na „pole bit-
wy" większej liczby policjantów.

 

ODMOÓWA WŁOCH

Rząd Mussolini'ego w zwię-
zły i stanowczy sposób
uchyla się od propory-

cyj prez. Coolidge'a

- RZYM,litego. - Ambasa-
dor Fletcher otrzymał dziś od-
powiedź rządu włoskiego na pro
pozycje prez: Cholidge'a w spra-
wie rozbrojeń. Rząd włoski od-
mawia udziału w projektowanej
konferencji, motywując to tem,
że Włochy nie mogą zmniejszać
swych zbrojeńmorskich, zanim
w odpowiedni sposób nie roz-
broją się wszystkie narody świa-
ta, Włoski program zbrojeń mor
sklch jest tak skromny, że Wło-
chy faktycznie nie w nim skreé-
lić nie mogą, nie narażając się
na niebezpieczeństwo niedosta-
tecznej obrony długiej 1 połama~
nej linji brzegowej. Dodać do te-
go należy specjalne aprowlza-
cyjne trudności, polegające na
tem, że w raze wojny, flota wło
ska musiałaby pilnować dróg
morskich przez cieśninę Darda-
nelską i Suez, kędy jedynie mo-
że się odbywać wwóz potrzeb
nych artykułów żywności, Wszy-
stko to skłania rząd włoski do
podzielanego z Francją zdania,
że sprawa redukcji zbrojeń win-
na być pozostawiona Lidze Na-
rodów.

Cała odpowiedź włoska skła-
da się z tysiąca niespełna słów
1 odznacza się $więzłością 1 sta-
nowczym tonem. 
 

ZWIĄZKI ROBOTNICZE W AUSTRALJI ZWAL.

CZAJA KOMUNIZM
 

Egzekutywa_ partji robotniczejejoutrun ogół prml zgub-
nemi skutkamipmplnndy „czerwony

SYDNEJ, 23 lutego. - Partja
Robotnicza w Australji wydała
wczoraj proklamację, w której
ostrzega związki zawodowe L or-
ganizacje partyjne przed coraz
głębiej przenikającą w szeregi
robotnicze destrukcyjną propa-
gandą, której główne źródło jest
w Moskwie.

„Śmiertelne objęcia komuniz-
mu =- czytamy w te proklama-
cji - zaciskaja się coraz to po-
tężniej na organizacjach robot
niczych. Promotorami te} zgub-
nej propagandy są tacy działa-
cze, jak Willis, Volgt, Gardén i
inni".
Wymienienie w odezwie Wll-

Iis'a, który jest z ramienia partji
robotniczej członkiem gabinetu
Nowej Waljt Południowej, świad

a  

czy o głębokim rozłamie w sze-
regach partji i jest niepraktyko-
wanem dotąd zjawiskiem w ru-
chu robotniczym w Australii.

as

ZŁODZIEJ HANDLOWAŁ
MURZYNAMI

NEW ORLEANS, 23 lutego.. ts
John D. Alford z Fluker, przy-
znał się podczas rozprawy w są-
dzie federalnym do porwania ro-
dziny murzyńskiej i zaprzedania
jej w faktyczną niewolę farmero-
wi. Skazano go za to na 6 miesię-
cy więzienia. Przedtem jednak o-
brotny Alford musi odsiedzieć ka
rę za kradzież samocholu w in-
nym powiecie     

 

zginęli skutkiem rozbicia się samolotu. Przyczyną katastrofy była mgła.
tego aparatu znalezłono w pobliżu Island Beach.

Baldwin popieraplanplan prez. Coolidge'a

CIESZY GO PERSPEKTYWADALSZEJ REDUKCJI KON-
KURENCYJNYCH ZBROJEN -

LONDYN, 23 lutego. - Prem-
jer Staniey Baldwin w mowie,
wygłoszonej w English-Speak-
Ing Union w Dartmouth, zazna-
czył wyraźnie, że rząd brytyjski
nie uchyli się od udziału w pro-
ponowanej przez prez. Coolid-
go'a konferencji w sprawie o-
graniczenia zbrojeń morskich.

„Na. konferencji washingtoń-
sklej - mów!ł premier - zro-
biliśmy wielki krok naprzód w
sprawie. pokoju pomiędzy dwo-
ma narodami, osiągnąwszy po-
rozumienie w kwestji ogranicze
nia zbrojeń na morzu I sam oso-
biście byłbym więcej niż zado-
wolony, gdyby wkróteę zreali-
zowały się widoki na dalszą re-
dukcję programów morskich".
W końcu swego przemówienia

premjer Baldwin podkreślił fakt,
że portret plerwszego prezyden=
ta Stanów Zjednoczonych został
w znacznej mierze „przemalo-
wany" na nowo na podstawie
źródłowych badań historycznych
1 że sam Jerzy Washington mo-
że i naprawdęmigdy w życiu nie
skłamał, ale nie o wszystkich je-
go blografach dałoby się to sa-
mo powiedzieć.

KSIĄŻĘTA I- HRABOWIE

WARSZAWA. - W „Wykazie
długów Państwa 1 przez Pań-
stwo przyjętych Bwarancy) fi-
nansowych", podpisanym przez
marszałka Senatu, p. Tremp
czyńskiego, a umieszczonym w
„Monitorze Polskim" z 21 sty-
cznia, widnieją następujące po-
zycje udzielonych gwarancyj:

 

1, szt.
Ks. Jerzemu Lubomir

skiemu 10,000
Hr. Knrolowi Tarno

........... 12,000
Ks, Andrzejowi Lubomir-

skiemu 4
Hr. Karolowi Tarnow-

«klemu ........... 11,000
Czyż marszałka Senatu nie o-

bowiązuje przepis konstytucji o
zniesieniu tytułów rodowych? I
dlaczego tak ostentacyjnie zwra
ca uwagę na arystokratów, wy-
korzystujących gwarancję Skar-
bu Państwa?

Szczęśliwą ma rękę pastor

Pigek

 

NEW YORK, 23 lutego, - Pa-
stor czeskiego „kościoła presbyte-
rjańskiego Jana Husa, Dr. Win-
centy Pisek, oświadczył dziś na
obchodzie jubileuszowym, że od.
czasu, gdy został pastorem pobło
gosławił 11,562 małżeństw, z któ-
rych ani jedno nie podało się pó-
źniej do rozwodu. Odpowiednio
do tego i liczba ochrzezońych w
tym kościele nowa!—ofikśiv'
rekordowa.

 

 

Dwaj lotnicy wojskowi Harris i Gray, udający się aeroplanem z Mitchell Field do Florydy,
Część rozbi-

F.DE PINEDOWYIĄ-.

DOWAŁ W BRAZYLJI

PERNAMBUOO,23 lutego. -

Komandor Francesco De Pinedo

przybył do portu Natal w

Iji o godzinie 1:30 w nocy i wy-

lądował tam szczęśliwie, zrobie

wszy 1492 mile drogi powietrze

nej. Przed odlotem z Perto Pra-
ya De Pinedo zmniejszył znacznie

ładunek›paliwa na swym hydro-

planiepo _kilku._ nieforumnych

próbach zerwania się w lot z h-
dunkiem normalnym.
„Leciały za nim serca wszyst:

kich. Włochów"-pisłe urzędowy
Giornale D/ltalia w depeszy do-
noszącej o tym nowym triumfie
włoskiego lotnictwa.
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TW imieniu Wojska Polskiego składapo-

dziękowanie za składki na rasowe.

konie dla kawalerzystów polski

Z Konsulatu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej
Yorku otrzymała redakcja „Now
lutego, r. b., z prośbą o podanie do wiadomości
czonego podziękowania tej treści::

  

   

ego Świata" list, dato

C

PODZIEKOWANIE

Premjer Marszałek Piłsudski, za pośrednictwem Posła

Polskiego w Waszyngtonie, wyraża Wychodźtwu naszemu -

w Stanach Zjednoczonych wduęczfgosc Wojska Polllueu
za tak ofiarne i pełne entuzjazmu stanowisko w przyjęciu
oficerów, polskich z okazji konkursów hipicznych w New
Yorku, w szczególności zaś za zapoczątkowanie składek na
mięli-szenie szczupłych środków, jakiemi rozporządza sport
polski.

Konsal. Generalny Rzeczypospolitej Polskiej
.meNowymYorku.

PROJEKT PROTEKTORA'HI NAD NICARAGUA
FAKTYCZNA OKUPACJA TEGO KRAJU ZOSTAŁA JUŻ

USKUTECZNIONA
--- )

Około 4000 marynarzy amerykańskich na wszystkich wa-
źniejszych punktach taśmach i komunikacyjnych

WASHINGTON, 23 lutego. -
W toku są rokowania, które mo-
gą doprowadzić do objęcia przez
Stany Zjednoczone faktycznego
protektoratu nad republiką Ni=
caragua, Prezydent Diaz wysu-
ngł projekt pewnego rodzaju s0-
juszu ze Stanami Zjednoczone
mi, któryby pozwolił obecnej o-
kupacji doraźnej wejść niejsko
w okres chroniczny. W dyploma
 

Organizacja pomocy żydowskim imigrantom
EUROPEJSKIE TOWARZYSTWA OPIEKI NAD WYCHODZ-

CAMI POŁĄCZYŁY SIĘ W WIELKA CAŁOŚC
Z CENTRALĄ W BERLINIE

Prezes żydowskich towarzystw
opieki nad wychodźcami, p. A-
braham Herman, podał wczoraj
do wiadomości publicznej, że
wszystkie pokrewne organizacje
w Europie połączyły się w jed-
ną wielką całość z główną sie-
dzibą wspólnego zarządu w Ber-
lnie. Organizacja amerykańska,
kooperując z tą centralą, zacho-
wa zupełną swą od niej niezależ-
ność. Skoncentrowanie akcji o-
pieki nad żydowskimi wychodź
cami stało się aktualnem zagad-
nieniem od czasu, gdy amery-
kańskie restrykcje imigracyjne
zmusiły 1 zmuszają w dalszym
ciągu wielu wychodźców 2ydow-
skich z europejskich krajów do
przenoszenia się do Argentyny,

---
30 agitatorów strajkowym i ku-
lisom, ale nie podziałało to jakoś
odstraszająca na innych i ruch
strajkowy wzmaga się raczej, niż
słabnie. Podobnie okrutnych egze
kucyj nie było od czasu obalenia
dynastji mandżurskiej. Według
dawnych praw Manchu, kat mu-
siał być doświadczonym specja-
listą, gdy w wypadku gdy nie od
ciął głowy skazańca za jednym
zamachem, sam składał głowę na
pieńku. Obecnie brak wykwalifi-
kowanych katów sprawia, że bio-
rą się do tego „amatorzy", nie u-
miejący dać sobie rady z ciężkim
mieczem katowskim. -.
Egzekucje w Shanghaju odby-

wają się w sposób slmszhwne us
u

tycznych sferach Washingtonu
utrwala się przeświadczenie, że
da się znaleźć sposób zabezpie-
czenia specjalnych interesów a-
meryki w. stre
panamskiego 1 ważnych opera-
cyjnych podstaw floty -= z zu-
pełnem zachowaniem niepodle-
głości państwowej małej republi-
ki środkowo—amerykańskie; Za-

równo prezydent Coolidge, jak

1 sekr. stanu, Kellogg, są Zdania,

że jedno z drugiem da się uj-
zupełniej pogodzić.

Przedstawiciel liberałów o-
świadczył dziś, że uważa powsta
nie za skończone, wobec wraże-
nia, jakie wywołało w całym kra
ju wylądowanie marynarzy ame
rykańskich i zapowiedź dalszych

wojennym Henderson udaje się
z Quantico, Va. następny tysiąc
marynarzy 1 200 „bluelacketa"
z Paris Island.

było wysadzenie z. amerykafi-
skich okrętów w ciągu zaprować
dzania t. zw. stref neutralnych
przez adm, Latimera, 3,200 ma-
rynarzy, którzy zajęli stopniowo
wszystkie -ważniejsze punkty,
strategiczne pomiędzy Atlanty-
kiem a OceanemSpokojnym.

WIECZNYmm
qurzynęxły sobie nawza-

 Peru, Brazylji, Paragwaju, gdzie

nieraz wobec 1 ję-

zyka 1 warunków zarobkowych

grozi Im nędza i wyzysk ze stro-

ny pracodawców. Nowa centra-

Ja funkcjonować zacznie w mar

cu. Głównem jej bę-

dzie dokładne Informowanie emi

grantów o warunkach życia i

pracy w wymienionych krajach,

ujęcie ruchu wychodźczego w ra

cjonalne łożysko, budowa schro-

nisk w portach wylądowania, -

biur pośrednictwa pracy, szkół

rzemieślniczych, tworzenie kur

sów Ingwistycznych Itd. -

Nie próżnuje kat miejski

Shanghaju

Zdjął z buntowniczych kar-

ków. 30 głów przedwczoraj.

Egzekucje odbywają się w sposób

strosztiwieu    

  

      

pr
liczkami chińskie) dzielnicy od-
dział żołnierzy, zwany „katów
skim patrolem" a za nim kroczy

kat, niosge wreku obwinięty pur

purowym jedwabiem ciężki miecz.

tłum r je się w

dwie strony w głuchem milcze-

niu. Ludzie cisną się Ao ścian. -

Nikt nie wie, na czyją głowę ko-

lej przyszła. Wyboru dokonywa

działowy. biera według swe

go widzi mi się pierwszego lep-

szego przechodFm Idzie przecież

nie o ukaranie winnego, ale o na

straszenie całej takiej ludzkiej

gromady. Wybrany skazaniec klę

ka, związują mu ręce z tylu sznur

kiem, do ylenia glo

wy w dół. Kat za yoko.

odwija rękawy i zabiera się do

swej krwawej roboty. Przez cały

czas egzekucji żołnierze trzymają

broń w pogotowiu. Ścięła głowa

umieszczana jest potem w klatce

bambusowej dla wystawieniana

widok i

 

 

 

)em ja i Belgja z oka-
zji zaślubin ks. Leopolda-z

stridą

SZTOKHOLM 23 lutegoZwt.

ką księżniczką A:!ndą abelgij-

skim następcą tronu przyniósł

krajom reprezentowanym przez

pana młodego i pannę młodą bez

względne gwarancje „wiecznego"

pokoju. Odpowiedni pakt, przede

sławiony wczoraj przez szweda»

kiego ministra sprawzagr, w Rik»

sdagu opiewa, że nawet żywotne

interesy i obraza honoru narod»

wego nie mug dać powodu do
wojny
się krajami.
konflikty ze sobą mogą być róze
strzygane tylko przez
a nigdy z bronią w ręku. W ten
sposób Bejgja weszła do rodziny
państw, które już przedtem przy
sięgły sobie wieczny pokój. Tę
rodzinę państw północnych two~
rzą Szwecja, Danja.i Finlandja, a

- w jej skład po
ości dyploma

 

 

desantów, Dziś na transporcie '

 

hamslrnjue ich >

     

   

Niespodzianką dla liberałów F

  



 

   

  

  

"- BERKIEWICZ PRZECRAŁ SPRAWĘ

"Wolność Tomkuwswoim domku - ale komorne
płacić trzeba
 

Na mocy wyroku sędziego
iadaj w dru:

giej części sądu municypalnego
przy 162nd St. nakazano Edwar»
dowi Berkiewlezowl, zamieazka-
Jemu pn. 95 West Tremont Ave.,
Bronx, N. V. zapłacić $139 ko-
możnego, z którem zalegał na ko-
rzyść Neterl Realty Company,
1884 Walton Ave.

 

Niem. drugich
papierosów, któ-

reby mogły zastą-
pić zwyczajne za
wy j ą t k i e m
HELMAR. *

O d -dwudziestu
lat zyskują one
stale na popular
ności.
. ~
Są to papierosy
dla -mężczyzny,
który pożąda cze-
goś lepszego niż
zwyczajne.

, Tysiące męśczym
codziennie się zwra«

_cajq. do- HELMAR.
Kiedyś zwrócicie się --
do HELMAR. Dzi.

v sia) powinien być

  

 

 

Berkiewicz był w swoim czasie
1 w. domu mi
się przy Walton Ave. ,
Komorne jego wynosiło $63

miesięcznie.
Miał on lease.na do

dnia 1-go grudnia 1925 roku.
Nie zawiadamiając swych gos-

podarzy Berkiewicz wyprowadził
się w pierwszych dniach miesią-
ca kwietnia 1925 roku pozosta«
jąc dłużnym $189 za komorne.
Gospodarzom należał się rent

za miesiące kwiecień, maj i czer-
wiec.
O tę właśnie należność rozcho-

dziło się gospodarzom.
Ponieważ Berkiewicz nie pozo-

sławił adresu domu, do którego
się wyprowadził, przeto poszuki-
wania za nim zajęły przeszło rok
czasu.
Gdy go znaleziono, wręczono

mu wezwanie sądowe.
Przez swego adwokata podsąd-

ny starał się dowięść sądowi, że
otrzymał pozwolenie na ewaku-
owanie mieszkania od zarządcy
domu.
Ten jednakże zeznał zupełnie

przeciwnie.
Wobec takiego dietum sędzia

Neuman wydał wyrok nakazują-
cy Berkiewiczowi ulszczenie się
gospodarzom z długu, co ten
przyszedł -uskutecznić ' natych-
miast. (Z)

 

Gregolewicz are-
sztowany za posia-

danie rewolweru

Nie sprzedawać broni pal
nej młodym chhpcqmll

Aleksander Gregolewicz, lat 18,
który mieszka wraz z rodzicami
w domu pn. 406 East 101st St.,
został aresztowany jako winny
wykroczenia przeciw prawu Sul-
livana i zatrzymany w więzieniu
śledczem pod kaucją w sumie
tysiąca dolarów.
Wyrok 'został wydany przez

sędziego Tollers w Harlem Court.
Gregolewicz będzie stawiony

przed Special Sessions Court w
tych dniach, aby odpowiadać za
swoje przewinienie. __:
Do aresztowania go przyczyn!)

się wypadek następujący:
Oglądając rewolwer systemu

browning _młodzian _nacisnął

przez nieuwagę cyngiel i spowo-

dował strzał.

Kula trafiła w lewą nogę.
Wezwano karetkę pogotowia

ratunkowego. Lekarz po zbada-

niu rannego orzeki, że kula
ugrzęzła w mięśniach i trzeba do-
konać operacji, aby ją usunąć.

Wobec tego Gregolewicza prze-
wieziono do szpitala Mount Sinai.

Operacja udała się. Ofiara
własnej nieuwagi jest obecnie na

drodze do wyzdrowienia.

Podczas śledztwa _wstępnego

Gregolewicz zeznał, że rewolwer

kupił w jednej z firm
scowych i otrzymał go przez po-

cztę, (Z)

Aimee McPherson, awantur-

nicza ewangelistka, uznaje

rozwody:

Aimee Sepmle McPherson wy-

ruszyła do Syracuse, N. Y, po kil-
kudniowym pobycie w New Yor-

ku. Popularna ewangelistka da-
ła tutaj kilka odczytów na temat

miłości bożej i enoty, "Jej kaza-
nia zgromadziły ogółem 14,000

osób, nietyle spragnionych po-

karmu duchowego, lecz zaintere-
sowanych ciekawą osobą kazno-

iejki. -W wywiadzie udzielo-

ym reporterom pani McPherson

gani nocne kluby, które, jak
twierdzi, demoralizują młodzież.
Uznaje rozwody za konieczne je-

śli para małżeńska nie może żyć

w zgodzie, a to prawdopodobnie

dlatego, że sama się rozwiodła

przed sześciu laty z Haroldem
MePhersonem, zamieszkałym w

Rhode .Is Aimee wróci

wkrótce do New Yorku, ażeby
uważniejprzyjrzeć się tej „nowo-

czesnej Sodomie." (C)

Anonimowy list do rodzicow

Gaffney'a

Jeszcze jeden list; z liczby wie-

lu, otrzymanych przez rodziców
zaginionego Gaf(ney'a, wprowa-

dził detektywów na nową drogę.

Autor listu pod pseudonimem

„Przyjaciel" twierdzi, że widział

„wysokiego Polaka" wchodzące»

go do domu na Kingsland Ave,

pomiędzy Driggs i Nassau Aves

z chłopcem odpowiadającym opi
sowi podanemu w gazetach. De-

tektywi -przeszukali -wszystkie

domy w tej sekcji bezskutecznie.

Tajemnica pozostaje nadal nie-

rozwigzang. {C)
  

 

N

 

  

Straszny huragan, dmący Z szyb

Long Beach. Setki budynków, mocniejszych od przedstawionego na rycinie padły pastwą

rozszalałego żywiołu.

kością 60 mil na godzinę, zniszczył wiele zabudowań na

Atam

 

Tygodniowy zarobek pani

Green wynosi $2,000-Ko-

bieta kieruje olbrzymiem

przedsiębiorstwem

W Hotelu Woodstock, wydano

ostatnio obiad na cześć pani
Blanche R. Green, kobiety otrzy-
mującej najwyższą gążę na świe-

cie. Tygodniowy jej zarobek wy-
nosi 82,000. Piętnaście lat temu
pani Green, pochodząca z Virgi-

musiała zarabiać na życie ca-
ej rodziny. Mąż jej padł ofia-

rą nieszczęśliwego wypadku i nie
mógł dłużej pracować. Zbiegiem

okoliczności pani Green otrzyma
ła pracę w fabryce gorsetów.

Zajęła się sprzełażą. W końcu
pierwszego roku pobiła wszystkie

rekordy. Awansowała na sales
managera i wkońcu zajęła stano-

wisko wiceprezydentki i głów-

nego sales managera w przedsię-
biorstwie liczącem obecnie 3,500
sprzedawców. (C)

  

  

Wojowniczy synowie słone-

cznej Italji

Policja aresztowała ostatnio

niejakiego Charlesa Alberio, lat
25, z pn. 2432 First Aventie, 0s-
karżonego o udział w rabunku

Hunts Point Clothes Shop, na

Simpson St, w Bronx i postrze-
lenie policjanta Hugha Clarka

w domu pn. 525. West 47th St.
Clark leży obecnie w szpitalu.

James Wilson, stróż wspomnia-

nego domu rozpoznał w osobie
Alberio jednego z dwóch oprysz-
ków, którzy postrzelili Clarka.

Przyjaciela Alberio Fiore Coril-
lo, lat 21, również aresztowano.
Podczas aresztu Alberio znajdo-

wał się w towarzystwie Louisa

Promuto, lat 22, przy którym
znaleziono broń palną i amuni-
cję. W kilka godzin później de-
tektywi zatrzymali Daniela So-
relto, lat 22, szofera. Promuto i

Sorelto obrabowali swego czasu

skład z odzieżą pn. 4 Wall St. i

Court Glothing Co. pn. 1633 Ma-

dison Ave. (C)

Roztargniony inżynier

wstrzymuje odjazd

„Mauretanii"

Okręt linji Cunard „Maureta-

nia" udający się w podróż do Mo-

rza Śródziemnego został zatrzy-

many w porcie o pół godziny dłu-

żej niż przewidywano, Przyczy»
ng tej niepunktualności był H.

E. Batton, inżynier budowlany z
Philadelphia, Pa., który w roztar»

gnieniu zamkaął swoje dokumen-
ty i bilety okrętowe w safesie

bankowym gdzie przechowywał

klejnoty. Wsiadając do pociągu
w Philadelphii przypomniał so-

bie o dokumentach. Było jednak

W New Yorku urządzono ostatnio wystawę zabawek. Fo-

tografja powyższe została zdjęta w lokalu wystawy pur.

315 4-ta Ave., gdzie Julla Appenhelm urządziła wyścigi

z lalką na wózku dziecięcym ku uciesze lloznie zebranych

„.młądych, obywateli, -

 

. ! Policjant -Seaman, -obchodząc

 

 

4-ej chłopcy polscy rabują $200 ze sklepu

Detektywi z Jamaśta przyła-

pali (dziewięciu młodych chłop-

ców, oskarżonych o popełnienie

serji rabunków w okolicznych

groserniach. W liczbie ich znaj-

dują się czterej Polacy. Są ni-

mi: Edward Jakubowski, lat 13,

z pn. 144-07-109th Ave, Stani-
sław Adamczyk, lat 14, z.pn. 280

Broom Ave, Michał Stachelski,

lat 14, z pn. 107-07 Liverpool St.

i Jerzy Lukas, lat 11, z pn. 109-01
Liverpool St. Chłopcy przyznali
się do rabunku $200 ze sklepu pn.

211 Rockaway Road. )

 

 

 

  

Dick, Ted i Pop, trzej zamiłowani pływacy, już rozpoczęli

sezon kąpielowy ra Coney Island. Może dotrzymacie im

towarzystwa?

za późno. Rzecz się działa w s0-
botę a safes zamknięto aż do go-

dziny 7:30 zrana w poniedziałek.
Jedynie wysadzenie banku w po-

wietrze mogło otworzyć kasę.
Pan Batton obliczył czas jak na-
siępuje. Pociąg z Philadelphii

odchodzi o godzinie ósmej zrena
w poniedziałek. O ile szoferzy

filadelfijsey i nowojorscy pobiją
gotychczasowe rekordy szybkoś-

ci papiery i bilety będą w jego

ręku mniej więcej o godzinie
10:30. Tak też się i stało. Linja
Cunard wstrzymała odjazd „Mau-

retanii" na pół godziny i p. Bate

ton był szczęśliwym posiadaczem
swoich dokumentów już o godzi

nie 10:29., (©)

  
  

Policjant fapownik i szanta«

żysta aresztowany na gorą-

cym uczynku
 

 
swój rewir, wszedł do małego

sklep?-&n z papierosami pn. 114

West 135th St, Przy ladzie sta-
ło czterech mężczyzn, wśród nich

 

 

John Shelton, murzyn i właści-
ciel sklepu, rozprawiając o czemś

z zapałem,
Ujrzawszy policjanta, Shelton

zwrócił się do niego z oświad
niem, że mężczyźni wyjęli $5.00

z registru i domagali się jeszcze
$50. Seaman zaaresztował Johna

McFarlanda, policjanta, który

zwąchawszy w sklepie wódkę a
udając agenta prohibicyjnego do-

magał się łapówki. Postawiono
go pod kaucją $1,000. Następnie

dokonał aresztu Johna Callaghe-
ra, lat 30, znanego już w

dach sądowych; Zatrzymano go
bez prawa złożenia kaucji i wre-
szcie Sheltona, w sklepie którego

oprócz papierosów znaleziono 22
kwarty -munszajnu, -Czwarty
mężczyzna, twierdzący, że jest

agentem federalnym, zdołał się

wymknąć niespostrzeżony. f

(0)

 

Wyrok w sprawie Brownin-

ga i Peaches

Wyrok w sprawie humorysty-
czno sensacyjnego procesu Pe-

aches-Browning zostanie ogłoszo-
ny w dniu 28-go lutego r. b. W

tym czasie sędzia Albert H, F.
Seeger ustali czy Peaches przy-

sługuje prawo dożywotnich all-
mentów. Niezależnie od wyro-

ku obu stronom przysługuje pra-
wo wniesienia apelacji do sądu

apelacyjnego. (C)
 

Dlaczego Wasz sąsiad nie

czyta Nowego Świata? Za-

pytajcie go i wytłumaczcie

mw czem to pismo jest dla

Czytelników.

 

 

  

Cień Napoleóna i sprawa wschodnich 1

twierdz. niemieckich -

C

s

tl -

-

Memento z za grobu zwycięzcy z pod Jeny

dla pana generala yon Pawelsa

PARYŻ, 31 stycznia. - 5:

ito spotkanie generała

$35,215; E tego właśnie, który

przyjechał bronić fortec niemiec-
kich z Napoleonem 1, cesarzem
Francji. .

Posiedzenia

-

komisji wojsko-

wej międzysojuszniczej pod prze

wodnictwem

-

marszałka Foch?

odbywają się W pałacu In.wah—

dów, którego zlota kopuła" bły-

szczy zdaleka. *

Zaszediem tam, by się dowie-

dzieć jak postępują rokowania.

Kapitan Bernard z marszalkow-

skiego sztabu, oparty 0 lutę zdo-

bytej pod Marną armaty prus

kiej, uprzedził mnie, że

.

posie-

dzenie potrwa jeszcze Czas pt-

wien, Skorzystałem z tego, by

tuż obok odwiedzić Cesarza. Czy

nię to przy każdej sposobności,

gdyż niema chyba na świecie

miejsca połężniej nastłojowego,

niż grobowiec Napoleona.

W zżółkiem, jesiennem świe-
tle gęstych witraży pielgrzymi z
całego świata mówią szeptem i

stąpająna palcach dookoła opu-

szczonej w ziemię głębokiej, 0-

krągiej mahoniowej groty, w któ

rej na dnie, w cieniu leży trum-
na olbrzymich rozmiarów.

Ciągnie z tego dołu-tak ma-
gnetyczna siła, że nie sposób nie
przystanąć i nie zadumać się.

Śomiesierra, generał Dabrow-
ski, skok do Elstery itd., itd. Mi-
gały mi się te obrazy przez czas
snać bardzo długi, gdy rozbu
dziły mnie te słowa, wyszepta-

ne po niemiecku:
- Wie maechtig... (Jak to po

tężne).

Obok mnie stał pan bez ka-
pelusza, o małych wasikach, mo']
noklu i wpatrywał się, tak jak i
ja, w ogromną, ciemną, bruna-
tno - czerwoną trumnę: generał
von Pawels! Towarzyszyli mu
radca Forster i kilku francus-

kich. oficerów.
Cichutko powoli podszedł do

mnie kapitan Bernard. Cofnglié-
my się o kilka. kroków, Nad na-
szemi głowami fałdowały się u-
łożone w wielki wachlarz sztan=
dary, zebrane pod Jeną.
- Założę sig - rzekł szep-

tem kapitan - -że: generał. son
Pawels duma w tej chwili o bit-
wie pod Jeng...
-- DJ 622...
- W roku 1806 pod Jeng On,

 który tu leży, rozbił Prusy do-
szczętnie rozbroił. W 1813-ym
Prusy były znów gotowe do bo-

 

ju...
- Zatem i my powinniśmy o

tem dumać jak najczęściej. Jak»
żeś tam z fortecami? Czy Niem
cy obstają przy swem twierdze-
niu, że fortece te mają charak-
ter czysto obronny?
- Oczywiście. Ale chce pan

mieć w tej mierze zdanie mar-
szałka Focha?
- No, pewnie...
- Ofensywa, czy defensywa,

dla marszałka to jeden djghel.
Bo nawet jeżeli się dopuści -
jest to wręcz nieprawdopodob-
ne - żę twierdze te mają cha-
rakter czysto obronny, to cóżby
to znaczyło, wojskowo strategi-
cznie? Że Niemcy chcą się od

 Polski odgrodzić, zasłonić szczel

nie tyły. Poco... By mieć (ręce
wolne na innym froncie. Defen-
sywność tu oznacza ofensyw=
ność tam i basta, jak mawiał Na

Icon, .
Zbliżyliśmy się ponownie do

grobowca. -- Memento Jenae-
wyrwało mi'się mimowoli pół-
głosem. 1 miałem wrażenie, że
nieruchomy, wpatrzony pruski
generał mruczy sobie w duszy
to samo, ale na zgoła inną nu-
tę: miast obawy - nadzieja.

Henryk Korab-Kucharski.
---.

 

 

Jest to podobizna 5-etniego
chłopca, pozostawionego w o-
chronce St. Louis przez nie-
znanego mężczyznę. Detekty-
wi przypuszczali, że malec
jest zaginionym Williamem

Gaftney..
 
  

BACZNOŚCI
Tow. Dram. i Brat. Pomocy

GWIAZDA WOLNOŚCI J
w New Yorku urządza .
40 ROCZNA WIELKS

MASKARADA i BAL
w. ostatnią. sobotę Karnawału

26 LUTEGO, 1927 -
w dwóch salach

Domu Narodowego
19-23 St. Marks Place

[Poczatek o godzinie 8 wieczdr.
Dwie orkiestry Prof. Stapyry›
Cenne nagrody będą rozdane

niejsze kostjumy
za najpiękniejsze i najkomicz|
   

Specjalista Spraw Kryminalnych
Polski Detektyw

BLOOM
   

 

Paistwia kryminaine 1

Bloom Detective Bureaume BROAOWAY, NEW VORK GiryPoké! 230, rógTelefon Stuyyerant 10018    

 

  
ENERAS

Cough Balsam
U waszego aptekarza

  

   

tej orkiestry z prośbą, aby
wnie do

 

PRÓBA ©
Wydawnictwo „Nowy Świat" nosi się .z za-
miarem zorganizowania

orkiestry koncertowej
z profesjonalistów i amatorów

Nim opublikujemy bliższe szczegóły planu, zwra-
,camy się do muzyków mających zamiar należenia do

do Administracji Nowego Świata
" 24 Union Square, New York City

się łaskawie zgłosili listo-

 
 

W NIEDZIELĘ, DNIA 6-go MARCA, 1927 -
; o godzinie 3-ciej po południu
W DOMU NARODOWYM

przy 8-ej ul. w New Yorku
Bilety kupować już można w restauracji Domu Narodowego od 75¢ do $1.25.

CHŁOP
St. Wł. Rejmonta, sztuka w 6 o-
brazach; występuje 16 osób -

artyści Teatra Polskiego

 

 
BACZNOŚCI======--========

 

6-go marca o godzinie 8:00 wieczór ,
TEATR POLSKI T. WANDYCZ specjalnie daje szereg przedstawień popularnych

carort BACZNOSC!w Bayonne, w sali V. M. C. A
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DZISIAJ ZAPASY W BOSTONIE

I

I

„Dzisiaj, czwartek,dnia 24-go lutego, odbędą się wBostonie, w olbrzymiej areniebostońskiej przy St. Botolph St.,mogącej pomieścić 12,000 ludzi,zapasy, które wzbudziły ogólne |zainteresowanie, gdyż występująw nich najlepsi tutejsi allęci.
vm, te urządza znany promo-
of bostofiski Paul Bowser, ktéry
już od pięciu lat kieruje w na-

 

ku ogólnemu zadowoleniu xpm'h-

menów, oglądających zawsze do-

borową listę zapaśników.

W głównem spotkaniu ukaże
się Ed. Stranger Lewis i Pat Mc-

Gill, szampjon Irlandji. O Le-

wisie duzo cl

nie
długa i szeroka, znają go. wsry-

sey bardzo dobrze. Wszakże on
nlolvchrlus w wielu stanach uwa-

ampjona świata
a nie Stecher i po-

d lantowy pas szampjona.

I nazwisko Pat: McGill jest do-
brze znane. Szczególnie Irland-
czycy uważaj nikt nie jest

tak godny nosić pasa szampjona
jak ich rodak. Ciekawa ta wal
ka będzie trwała, bez względu

na czas, do ukończenia i napew-
no da dużo emocji stałym by-

walcom zapasów.

Oprócz tych zapaśników wy-
stąpią inni, światowej sławy, do-

 

  

  

  

 

   

 

brze znami na gruncie bostoń-

skim. Wystarezy nadmienić ta-

kie nazwiska jak Aleksander

 

Garkowienko, szampjon Europy.
Stanisław Stasiak, szampjon pol-
Ski i Abe Kaplan, szampjon ży-

dowski.

  

Wobec tak niezwykłych zapo-
sóww naszem mieście jest pew-

| Bis

|

|

|

|

 

Ed. „Strangler" Lewis.
i

nem, że nawet olbrzymia arena
wypełni się dzisiaj po brzegi.

 

Początek walk o godzinie 8:15

wieczorem.
 

Wł. Zbyszko walczy

W poniedliiłekdnia 28-
tego, w New Haven, Conn., w

Ii św. Stanisława przy State
odbędą się ciekawe
órych udział międzyi

nymi wezmą Władek Cyganie»

wicz i Renato Gardini.
Ogółem do zapasówstanątrzy

pary atletów, a mianowicie!
Władek -Zbyszko, -szampjon

polski, będzie walczył z Charles
Cutlerem, eks-szampjonem świa-

ta.
Renato Gardini, ulubieniec wło-

ski, który ostatnio w New! Yorku

dopiero po dość długiej walce
uległ szampjonowi świata Steche-

rowi, zmierzy się z "olbrzymem
ukraińskim Aleksandrem Aber-

giem.
W -ostatniej |

wystąpią:
ci Nat Pendleton, summon olim-

pijski, który na dwieście spotkań
w Ameryce jeszcze ani razu nie
przegrał i Tominy Draak, Holen-

W celu uniknigcia

przy kasie i zabezpieczenie sobie

lepszych miejsc bilety. radzimy

zgóry nabywać w biurze kart
okrętowych. p. J. Walenszczuka,

ate Streel.

ln-

 

  

  

wreszcie “alce

  

  

Jack Dempsey ma walczyć

z Malloneyem w New Yorku

Jack Dempsey. prawdopodob-

nie będzie walczyć z Jimem Mal-

loney w maju na Polo Grounds

w New Yorku. Przepowiednia
ta jest rezultatem dwugodzinnej
konferencji z Genem Normile.

 

w New Haven, Conn.

adwokatem byłego króla pięcia-

rzy. O ile Dempsey nie uirnmu

 

   

 

 

Wsali balowej hoteluBIItmora

przy 43 i Madison Ave., odbył się

bankiet urządzony przez Man-

hattan Society, organizacji o nie

określonym charakterze.

Gości było wiele.

Tak wiele, że trzeba było przy

stawiać nowe stoły dla naply-

wających, a przybyłych z róż-

nych stron ludzi.

O godz. 7:80 wiecz. wszyscy

zasiedli do stołów:

Kolacja trwała około godziny.

Następnie odbyły się „ceremo-

nje", oraz przemówienia zapro-

szonych mówców.

Toastmistrz, ob. Edward Wit-

ki, zarazem prezes organi-

zacji, w kr emówieniu

podał zebranym, że banklet26-

stał urządzony dla uczczenia Ja-

na F. Smulskiego, b. przewodni»

czącego W. N., przybyłego z no-

wą misją do New Yorku.

Pierwszym mówcą był ob. C.

F. Różański, cenzor Zjednocze-

nia P. N. Mówił on, że Manhat-

tan Society mg przedsobą:

życie towarzyskie i 2) organi-

zowanie Polaków, urodzonych w

tym kraju, oraz 3) staranie się

o zmienienie kierunku pracy w

dotychczas istniejących towa-

rzystwach, które pracują tylko

dla siebie, nie łącząc się z Ame

rykanami.

„Dawniej" - mówił adw. Ró-

żański - „gdy Polska była pod

trzema zaborami, ojcowie nas!

mieli przed sobą cel: utrzymy-

wanie ducha ojczystego na ob-

czyźnie. Dzisiaj, gdy kraj jest

wolny, winniśmy wziąć się do

polepszenia opinji o nas, która

  

 „nie jest tak dobrą między za-

 

 

 

Z BANKIETU„MANHATTAN SOCIETY]

czonych grupami narodowemi".Okrzykiem na cześć Manhat- |tan Society przemówienie zakoń !

czyt.

Drugim zkolet mówcą był ob.

Howard Rogers, przewodu. Od-

działu Nowojorskiego Czerwone |

go Krzyża. Opowiadał on o wy- 1

jeździe żołnierzy polskich do/

Francji; o pomocy materjalnej |

1 moralnej, jakiej im Czerwony |

Krzyż udzieli, dzięki staraniom |

ob. Witkowskiego 1 obecnego na|

sali. gościa, ob. Smulskiego. l
Na trzeciego mówcę goproszo

nym został prof. C. A. Manning,
kler. Wydz. Słowiańskiego przy
Uniwersytecie Columbia.

Podał on zebranym do wiado-
mości, że zorganizowany został
przy tej uczelni Instytut Sztuki
1 Kultury Polskiej, dzięki apro-
bacie Poselstwa Polskiego w
Washingtonie. W skład zarządu
tej instytucji weszli: N. M, But-
[er, prez. uniwersytetu; J, Cie-

ki, poseł polski II. Pa-
erewski, jako czł ho-

mieslkniemi w Stanach" Zjedno- |

 
 

 C. A. Manning, prezes:

 of. Z. Stoowski, Dr. Piskorski
1 M. F. Węgrzynek - wice-pre-
zest; Dr. A. Morawski, sekr. pro-
tokółowy; H. Siemiński, sekr.
fin.; J. Kresse, kasjer.
W 'toku swego przemówienia

mówca twierdził, że powodzenie
Instytutu zależy w zupełności od
pomocy materjalnej, jakiej mu
Polonia i Manhattan Society u-
dzieli. (Według- naszego zdania,
przemówienie prof. Manninga
było nie na miejscu. Spraw o-
gólnopolskich nie należy mie-
szać z polityką. Nie pamięta o
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1ZYCIA TOWARZYSTW POLSKICH
„__

temjego adlatus, p. Nawench-

Przemawia” również: Dr. Smy

kowski z Bridgeport, Conn.; Ro-

bert HMI (który wskutek dusz

nego powietrza na sal 1 dymu

od papierosów zasłabł), oraz Dr.

N. Morawski, Ten ostatni twier-

dził, że aczkolwiek p. Smulski

spotykał się ciągle z niewdzięcz-

nością rodaków, jednakże będąc

dobrym Polakiem, nie opuszczał

rąk i prawu. dla ich dobra
kontentując się staropolskiem:
„Bóg zapłać!"

Ostatnim mówcą był p. J. F.
Smulski (gość honorowy). Mó-
wi on po polsku i po angielsku.
Przemówienie polskie było na-
stępujące: „Jestem niezwykle
wzruszony Waszem przyjęciem.
Łzy mi się w oczach kręcą, gdy
patrzę na Was, bracia, którzy w
tak piękny sposób dziękują mi
za rzeczy, które z obowiązku
Polaka spełnifem względem 0j-
czyzny mych rodziców. Niech
żyje solidarność Polska! Niech
żyje Manhattan Society!"
Przemówienie angielskie było

mniej dobre. P. Smulski streścił
historję pracy swej dla dobra
Polski.

Przy końcu swej mowy podał
p. Smulski następujące: „Za-
wsze poświęcaliśmy 1 będziemy
poświęcać życie, mienie i zdro-
wie dla naszej ukochanej Ojczy-
zny Stanów Zjednoczonych A-
meryki Północnej. Co się tyczy
Polski to pomagać jej będziemy
w miarę możności".
Okrzykiem na cześć Manhat-

tan Society 1 jej członków, prze-
mówienie swoje p. Smulski za-
kończył,
Poczem nastąpiło pożegnanie

(uczczenie zacnego gościa) po-
wstaniem.

Orkiestra zagrała, Służba za-
częła usuwać stoły z sali.
Zabawa trwała do późnej go-

dziny,

 

    

  

~WYJADA DO POLSKI

Zn pośrednictwem agencji Wł.
Twardowskiego, 162 Eaś@23rd
Street, New York odjadą do Pol-
ski: Tomasz Dynczuk, Karol
Sieńczuk z żoną, Walerjan Wo-
da, ›Adam Janowski, Rozalja Pa-
szel, Stefan, Józefa, Janina, Ka-
zimierz, Edward, Feliks i Stefan
Sosnowski, Marta Pregrad, Feliks
Daman, Michat Kostuk, Sahat
Taliz, Kazimiera Skarbek z cór»
ką, Piotr Głowacki, Marja Tyska,
Władysław i Bolesława
ska, 'Laja i Mojżesz Grunwald,
Józef Jóżwiak z rodziną, Erd-
man Klęister, Piotr Woroniew-
ski, Mikołaj Unton, Józef Tepper,
Wincenty Olszews
Józef Podbielski, Grzegorz Tarko-
wski, Jap Michna, Ludwik Do-

   

browolski, Walenty Bartkiewicz,:
Noch, Chaja Stopek, Michal Ka-
wecki z żoną, Salomea Bazan,
Fanna, Salma Londner, Konstan-
ty Krajewski, Adam Fortuna, J6-
zefa i Sabina Knorowska, Hele-
na Łabędzka, Joanna Wójtowicz,
Antoni Ciepliński, (Z)

Zmiana daty posiedzeń ko-

mitetu bazarowego '

Data posiedzeń Komitetu Ba-
zarowego na rzecz Sierocińca 20
stała zmieniona ze środy na wtor
ki, by członkowie mieli możność
we środę wysłuchania „Godziny
Polskiej".

K.

Mąż i ojciec popełnia zbio-

rowy mord na rodzinie-Z

brzytwą w ręku przecina
gardło zonie, dzieciom

i sobie
 

Guy M. Taylor, zrozpaczony
brakiem pracy i środków do ży-
cia, popełnił straszny mord na
całej rodzinie. Z brzytwą w rę-
ku zamordował on 35-letnią żo-
nę i pięcioro dzieci, z. których
jedynie 9-letni Owen stawiał o-
pór. Reszta była pogrążona w
głębokim śnie. Gdy policja we-
szła do mieszkania Taylorów w
 

 lepszych -ofert
zgodzi się na propozycję Fugaze-
go, ofiarującego mu minimum
©300,000.  Normiłe twierdzi, że
Dempsey nie myślał rezygnować
z karjery pięściarskiej i ostatnie
zakażenie krwi nie wpłynęło wca-
le na pogorszenie stanu jego
zdrowia. (©)

Evko w ;;;—hikezulm
walki z Malcewiczem

Jan Exko, zapaśnik ciężkiej
wagi z Albany, N. Y., przegrał
walkę do Joe Malcewiera po je-
dnej godzinie i szesnastu minu»
tach ciężkiego zmagania się w
zapasach urzą w Tulsa,
Okla. Exkę zabrano do szpiła-
la z uszkodzonym mięśniem kar-
ku. (C)

Przyczyn. paniki
Delaney'a

 ~n z
Przyczyną nieprzewidzianej po-

rażki Delaney'a w jego walce z
Malloney'em ma być jak to oś-
wiadcza doktór, doglądający po-
szkodowanego boksera, wywich-
mph maly palm i rozciągnięty
mięsień prawej ręki. Pierwsze

uszkodzenie Delaney otrzymał w
trzeciej ›roundzie, drugie -w
przeddzień wal r. Fralie ra-

dzi bokserowi powstrzymać się

  

występów na arenie.

 

TEATR I

Przedstawienie teatralne

- w Greenpoint

Dzislaj artyści grają„Dziewczy-

na z Chaty za Wsiq"

Zespół artystów Teatru Olim-
piu z Newarkw wystawia w ten
czwartek, dnia 24-40 lutego, o go-

dzinie ósmej wieczorem wspania-
ły dramat ludowy pod tytułem

  

jewczyna z Chaty za

że

 

Spodziewanem więc jest,
nie tylko stali bywalcy czwartki

wych przedstawień w Domu N
rodowym przy Driggs Ave., ale i

 

MUZYKA

nicy białych światel nową i nade
wn] mieretującą sztukę oz
zyua Rosjan. Sztuka ta została

napisana przez Olgę Prinzlau i
nosi nazwę ,Window Panes"

(Szyby), Panna Prinzlau, młoda
Amerykanka, spędziła kilka lat

przed i po rewolucji rosyjskiej w

kraju carów. Studjując życie
tamtejszej ludności miała ona

szansę dać prawdziwy obraz wa-
runków, -w _których

więśniacy.

Autorka maluje z wielką aktu-

alnością nędzę, ignorancję i za-

 

 
setki tych którlv sig zachwycali

To-

 

wodzeniem .,,Chae
przybędą na przednim-›Inne tego
pigknego pieclo aktowego drama-
tu llulnuegn‘klurv jest niejako

dalszym ciągiem -„Chaty -za

sią.

Nowa utd; urśruJle'u
 

Charles Wagner, znany dosko-
nale na Broadwdy'u moduem-dt—

-
-
-

-
-
-

hobonność _„mużyków" _rosyj-
«kich, Ich marzenia o lep-zem i
j j jutrze są
dlone w„Window Panes."
Pan Wagner, który jest znany

rzeszom teatromanów jako ener-
giezny manager, dyżący do wysta=
wiania doborowych utworówsce-
nicznych bez względu na koszta
z pewnością nie zawiedzie nas
wystawiając -„Window _Panes",
albowiem już postarał się o do-
skonałe siły artystyczne jak El-
een Huban i Henryka Herbert
oraz doborowy bulel rosyjski

 

     

I Wdniu 12 b, m., stowarzysze-
nie miejscowe Y. M. T. A. & B.,
obchodziło uroczyście dzień ot-
warcia _podwojów (nadzwyczaj
pięknego gmachu, zbudowanego
kosztem około 200,000 dol, na
ulicy Main. Przechodząc 1 pa-

'| trząc się na to dzieło, które tow.
było w stanie zbudować, mimo-
woli ogarnia nas zazdrość i gdy
przelecimy myślą przez życie na
sze przeszłe, zauważymy, iż to,
co wolno było czynić towarzy-
stwom obconarodowym, niemoż
liwem było u nas. Na ambonie
w kościele Irlandzkim wzywano

ństwo do poparcia Tow.
Y. M. T. A. & B., w kościele pol-
skim źwalczano w jak najostrzej
szy sposób wszelkie zabiegi to-
warzystw polskich, w celu sko-
lektowania funduszów na budo-
wę domu dla młodzieży. Uczyn-
ki,takie przechodzą poprostu po-
jęcie ludzkie i zapewne są god-
ne potępienia, Zrozumiałem jest
przecież, Iż w ramach towarzy-
stwa jest o wiele łatwiej utrzy-
mać zdrowy kierunek życia na-
szej młodzieży I łatwiej ją utrzy-
mać zdala od rozpusty i niemo
ralności. Rozumiały to pewne
towarzystwa Polskie w New
Britain, lecz brak domu dia mło-
dzieży uniemożliwia! wszelką
pracę w tym kierunku, więc po-
stanowiły dgżyć do budowy ta-
kowego, kolektując pieniądze na
ten cel. Lecz znalazł się czło-
wiek i to kapłan polski, niestety,
który stanął na przeszkodzie 1
zwalczał zamiary towarzystw-
głosząc, 1% takowe będą budo-
wać dom rozpusty. Można było-
by wytłumaczyć soble ten uczy-
nek, gdyby ów kapłan był sam
ujął Inicjatywę budowy w swo-
je ręce. Przeciwnie! Zwalczając
zamiary towarzystw, osobiście o
budowę takowego się nie trosz=
czył. '

Dziecko, gdy wyjdzie ze szko-
y P P Jest
na ulicy, a te niem rządzi. Tu
nabiera wszelkich złych cech 1
po dojściu do lat, po
siada wszelkie zgubne wady. W
rodzinach należy zwracać więk-
szą uwagę na dzieci, a po za ro-
dziną, winny one znajdować się
wtowarzystwie w rodzaju skau-
tów, opartym na zdrowych za-
sadach społecznych I religijnych
1 starać się, by dziecko należało
do takowego, aż do dojścia do
pełnoletności. Ale do tego jest
potrzeba boiska, którem byłby
dom zbudowany z wszelkiem! u-
rządzeniami, potrzebńemi dia
młodzieży. Jest tu wprawdzie
plan w wychowywaniu na polu:

 
  

unmask: lect: anzngery6trze-.

45ten.tylko:

młodzież do kościoła i religji.
Reguły, jakie narzuca się mło-
dzieży, są wynikiem, iż masa ta-
kowej włóczy się po kościołach
obcych, omijając polski.

Najgłówniejszą jednak winę w
tym wypadku ponosi starsze spo
łeczeństwo polskie, które w swo-
im czasie tolerowało niszczyciel»
ską. robotę i nie zareagowało 1
nie poszło za głosem ludzi, któ-
rych celem było dobro polskości.
I dziś jeszcze patrzymy się, jak
ta młodzież się psuje, jak nam
ustępuje z naszych szeregów pol
skich, a zasila obce, jak nabrała
złych cech, pijaństwa, kradzie-
ży, niemoralnego życia tp., to
społeczeństwo polskie w dalszym
ciągu trwa w stanie ni
i nie stara się o zawrót muze!

młodzieży z drogi błędnej. Mło-

dzież szuka rozrywek, a takowe

znajduje na salach obcorarodo-

 wych i tam traci pieniądze, Lu-

dzie obcy dokładnie poznali na-

szą słabą stronę, to też wybudo-

wali budynek w samem centrum

dzielnicy polskiej i bogacą się pie

niędzmi naszej młodzieży, a tą

jest sala Rialto. Gdy takową bu-

dowano, nie słyszeliśmy słowa

sprzeciwu ze strony ks. Bójnow-

sklego, który tak gorliwie zwal:

czał w swoim czasie budowę do-

mu dla młodzieży, którego pod-

jęło się towarzystwo Weteranów

Wojny Światowej, lecz przeciw-

nie Przewodnik Katolicki zalecał

Polonii uczęszczania do takowej.

Wam Ojcowie I Matki, nie wol

no stać bezczynnie i z założone

ml rękoma patrzeć jak nasza mło

dzież tonie w błocie rozpusty, o-

bowiązkiem jest Waszym dać

młodzieży ten grunt, jaki jej dó

życia potrzebny, W New Britaln

winien być dom dla młodzieży,

gdyż Polonia jest w stanie taki

wybudować i ku temu ma już do

bry początek. Śliczny plac, jaki

ma Sokół Polski, jest zupełnie

na ten cel, to też

Sokolstwo winno ująć Inicjaty-
wę w swoje ręcei pójść między
lud 1 :
ten cel, bo cel jest świętym, Spo— i
łeczeństwo dziś rozumie sytua-
cję i zapewne poprze, bez zwra-
cania uwagi na szykany wrogów
polskości. Sokół Polski dał dno"
dowodów pracy ciężkiej I mozol-
nej, to i Gniazdo 88, jeżeli się i

podejmie zadania, choclaż

cierniach, to jednak cel swój u- |

rzeczywietni, Zaś wszelkich wro

gów dobrej sprawy potępimy iI

przedstawimy całemu światu, 11i

ko zdrajców pol-kniei A więc i
„Bracia Sokoll"; 4
1 wup“Idiotwlio

 miesiące do 1-go stycznia złożyłzj: M

Nasza- śmi k
zmartwychwstała,

Nie wiemy „„czy to bles - czy
to ples".
Z dotychczasowejlisty człon-

ków widzimy sporo ludzi. do-
brych chęci i mniejszych zdol-
ności, ludzi zdolnych o mniej do-
brych chęciach, niewyraźne la-
wirowanie w kierunku dotych-
czas nieustalonym,

Jeśli mają reprezentować „gór
ną" warstwę Polonji-- dobrali
udolnie Modrę, Twardusia it.,
o Ile reprezentują inteligencję
polską w osobie d-ra Nawencha
mają reprezentację pełną - je-
śli jednak mają zmienić kieru-
nek pracy towarzystw polskich
i reprezentować Polonię, to -
watpimy; czyd h ze-
spół Jest najodpawiednieiszw

(2)

i

Z/KOMITETU IMIENIA ©

PIŁSUDSKIEGO NR. 1
W ubiegły poniedzlulek wDo-

mu Narodowym, na posiedzeniu
Komitetu, prezes W. B. Błażewiez
złożył sprawozdanie z konferen-
cji organizacyj i pracy w Buffalo,
N? Y., w które] bra) udział jako
delegni

Zasiebi
ia! Szybko Usmi¢-

rzycie Je Przy Pomocy

Terpentyny

Terpentyne znaną jest jako najeszterń
więn na katar, zasiębienie gnodia Jub pier»
a. Lee mesrpnite jeż i zapach ala wiea
na prozkre, Zalew nanks sualesta Yposth

sspachn 1 paieais, nis
ujmując jej Jndaak mat KKT
TECZNOACL Ta nowa o przyjemnejwe-

1. niepstąca. forma terpentza> zaaną jest
terpestznewe, Free:

mika onn saognione tkanki 1 jakty: sn
dotkaięciem me-

 

natychmiastowo town. aly x
Alves, a gardio1 ples x flegmy, Terpon:

drlewanle mybilel się, kupeje 3% lub
106 siak w którejkolwiek aptece,: Jeśeli
wad chcecie mieć udamiewnjecy dowó@
skuteczności tejie, napiescie po
na próbkę. Adronjcie: be ,
c Findlay, Oho,  

    

 

bantio
trim,
Mento 1, wneldde, bole

Pieningse: dostant

influence

ię,
Prot. LEON A. scesto.

 

pokoju gesty ntroRKur .\.

tyny spuszczone, drzwi  poramy=

kane.

rażającym. zapachem rozkładają-+

cych się ciał.

popełniono _przed "

Nikt jednak nie wiedział o stra- i

sznej tragedii. a

Uwaga sąsiadów została zwró I

cona brakiem dźwięków .akor- ›

djonu na którym zwykle grywał

Taylor.
W kuchni znaleziono trochę cu-

kru i kawałek suchego chle››..

W szafce pustą kopertę w której

Taylorewn
pensję $23.50. -Rodzina
ła do Utica z Schenectady
nie może udzielić o niej
szych szczegółów oprócz tego
że Taylorowie żyli w zgodna

, Wincenty i |

T-wo Gwiazda Wolności urzą«
dza 40-letnją wielką maskaradę
i bal ws
go, o godzinie ósmej wieczór, na
obydwóch salach Domu Nat
wego.
będą dwie orkiestry ob. Stopyry»
Cenne nagrody za najkomiczniej-
sze kostjumy

PłókanieAspiryna;

ithenawie" Się oue are Aiw oterwody onlt

 

   

Whine
STRONICA '+

Powietrze przesycone od
Zbiorowy mordtygodniem.

Nędza była widoczni

 

wypłacono -ostatnią
Niktblit="

 

dbotę, dnia 26-g0. Jute=
Podczas balu przyjm4

  

Zapewnia natychmiastową,

bezpieczną ulgę na

chore [ucIIo -

 

bray pMkInlo go uplywie dwu eo
reelJasHackl rereel te utracie(

datweRaver Aspiyny, nemnassoned wey
oabo Z

Siak tsEa.

Tarcie Pomaga!

Tnyjcle te miejsca gdzie
Was bol

! Trzyjcie, trzyjcie i trzyjcie,
aż odczujecie spiek skóry i
doznacie przyjemny napływ
ciepła, dzięki temu staremu i
pewnemu  rozdinnemu linie (;* ©-

mentowi:

PAIN-EXPELLER
reg. U, 8. Pat. OK.

Takowy był używany na
usunięcie, reumatycznych
bóli; na. post ig. any-
ktych zaziębień, na ukojenie i
wzmocnienie nadwyrężonych
i zbolałych muszkułów.

, aptekach=-70c. +

---

F. AD. RICHTER & CO.
Berry & So. Sth Sta.
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Tłumnczarstanowisko lewicy i
powodydla których wycofała się
gremjalnie z konferencji, ob.
Błażewicz mnnczył hey za dwa
tygodnie odbędzie się zjazd Jewi-
cy, prawdopodobnie w Chicago.
Kompromis jest nieprawdopo-

dobny.
Mógłby on nastąpić jedynie

uznaniem wcałości żądań, przed-
łożonych na konferencji w Buf-
falo, przez reprueuuniów orga- |

nizacyj lewicowych i prasy.

Czy tak, czy inaczej, delegaci
lewicy pojadą do Polski i swoje

zrobią.
Po sprawozdaniu nastąpiła oży-

wiona dyskusja. Zabierał głos,
wyjaśniając stanowisko Robotni-

czej Kasy Chorych, ob. Siekier-
ski i inni z zebranych.

W imieniu komisji rewizyjnej,

sprawozdanie finansowe za

 

przyjęto.

Postanowiono zńprosić na aka-
demje, która odbędzie się dnia

20-go marca na cześć Marszałka
PRuudnklegm dwa chóry Spiewa«
cze: Echo i Dzwon Zygmunta.
Do Echa zostali:
ob. Błużewicz i ob. Popielowa;
Dzwonu Zygmunta: ob, J.
tastek.
Zarząd |;mequ won

ów inie,

  

 

ność.

 

  

PRZEŚLICZNY : UPOMINEK!

Każdemu, kto otworzy u nas konto oszczędnoścorwe

i przyniesie ze sobą to ogłoszenie, damy portmonetkę

z prawdziwej skórki, damską lub męską, Darmo. -
Każda portmonetka zawiera specjalny przedział na

schowanie banknotów, co zachęca i ułatwia oszczęd="

'żPłlcimy 4% odsetek i dopisujemy narosły procent
kwartalnie. Nie wymagamy przedwczesnego wypowiedze-
nia depózytów, wypłacając natychmiast na żądanie, -
Nasz bank podlega Kontroli Stanowej. > w

Emil Kiss, Bankier

FOURTH AVENUE - 9TH STREET NEW YORK:
Założony przed ćwierć wiekiem.

   

 

 

PODESZŁY WIEKZWYCIĘŻA -
Jaka szkoda, że człowiek staje

bojętnym", -gdy „starzeje
sig". łowiek może być rzeżki i
rowy w 70 roku o ile jego. zo-

łądek i nerki są w
normalnym słanie.

y Wasze

się
  

£

zach, jakoby reumatyczne kłódia, =
pijcie dużo wody i spróbujcie: -
Gold Medal haarlem oil napadu
(oryginalne | prawdziwe
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Marszałek Piłsudski w imieniu

Wojska Polskiego wyraża

wdzięczność wychodźtwu

Premier rządu "Rzeczypospolitej Polskie).

minister wojny, szałek Józef Piłsufłskx. za

pośrednictwem posła w Washingtonie p. J-

Ciechanowskiego, przysłał wychodźtwu nasze

mu w Ameryce podziękowanie.

' Za co) Cóż wychodźtwo tak godnego u

słynne. żeby zasłużyć na uznanie od Pierwsze-

go Obywatela Nowej Polski? .

Czytamy, że za: „ofiarne i pełne entuzja-

zmu stanowisko w przyjęciu oficerów polskich

z okazji konkursów hipicznych w New Yorku,

w szczególności zaś za zapoczątkowanie skła-

dek na zwiększeni fuch wodkow, is

 

 

 

 

polski".

Na Nowy Rok, poselstwo polskie w Wa-

shingtonie, otrzymalo dla wychodźtwa wraz z

życzeniami, wyrazy uznania od p. prezydenta

Rzegzypospolitpj, Ignacego Moécichep.

Prezydent Mościeki złożył uznanie wy-

chodZtwu za jegowielki i szczery entuzjazm

z powodu zwycięstwa trzech oficerów armji

polskiej w zawodach międzynarodowych i za

(składki na rasowe konie dla zwycięskich jeże

dźców.
- - Podkreślamy: tutaj. jak najsilniej, że tak

prezydent Mościcki, jek i Marszałek Piłsudski.

dwaj najwyżsi reprezehtanci Rzeczypospol-l—

tej, złożyli podziękdwanie nie jednnstkon-x. nie

jakiejś grupie lub zrzeszeniu, nie części, ale

WYCHODZŻTWU.
-

Podkreślamy to dlatego, że akcja zaini:

cjowana przez „Nowy Świat", spotkała się ze

śmieszną, dziecinną, a nawet i brutalnie zło-

śliwą krytyką. Znalazły się pisma polskie,

które w sposób wprost chamski i ordynarny na

padły na prezydenta Mościckiego, że serdecz-

" nie zwrócił się do wychodźtwa.

Niewątpliwie te same pisma zachowają

1 „się podobnie i wobec podziękowania Marszał

ka Piłsudskiego, w imieniu Wojska Polskiego

i sportu przesłanego wychodétwu. W

„Wolno psu na Pana Boga szczekać" -

"głosi stare przysłowie. Nie zmieni to faktów.

Faktem jest, że zwycięstwo polskich jeźdźców

w Ameryce wywołało powszechną radość i

wśród całej naszej emigracji dumę narodową

wysoko podniosło.

{, {Fakfem

.
,

jest, &e. dwa tysiące dolarów

„Nowy Świat" wysłał dotychczas na konie do

Polki i na sumę tę złożyły się ofiary (xwit—IL-

Moine
Subscription tht oat -

s. Tom bang -

rzy. wszystko w czarnbułspotępiają, cokolwiek

wychodétwo robi dla Polski. Jeżeli sprawa jest

zacna, jeżeli powstaje z serca i pożytek na-

rodowi. i. państwu choćby najmniejszy przy-

nosi, taka sprawa powinna mieć i musi. mieć

poparcie.

- NIEPOKOJĄCE PRZYGOTOWANIA

W ostatnich wiadomościach z Polski, czy

tamy: "
„Premier węgierski hr. Bethlen jedzie do

Rzymu - kat Węgier do kata Włoch.

-

Jaki

cel ma ta podréz?

-

Bethlen przygotowal po-

wrót Habsburgów na tron węgierski. Wybra

ny pod jego terorem parlament i odnowiona

przez niego Izba magnatów gotowe są osadzić

Habsburga na tronie węgierskim. Chodzi te-

raz o to, aby temu powrotowi zapewnić uzna

nie z zewnątrz. Jeżeli Jugosławia albo Cze-

cho - Słowacja zechcą się sprzeciwić, to Wło-:

chy mają im przeszkodzić w poparciu tego

sprzeciwu z bronią w ręku.
Mussolini gotów jest przyjąć Bethlena. Z

; jakich powodów? :Faszystowskie Włochy za:
mieniły Albanię w swoją kolonię, w teren

przygotowań do wojny z Jugosławią. Przecie
wieństwa między Włochami a Jugostawją
wskutek traktatu albańskiego znacznie się za-
ostrzyły. Włochy są na drodze do okrążenia
Jugosławji, zawierając traktat przyjaźni także
z Rumunią, wyciągając ręce do Bułgarji i po-
pierając „komitadzich" w Macedonii. Teraz
Mussolini chce pozyskać także Węgry. W ten
sposób Włochy gromadzą pod swym sztanda-
rem wszystkich sąsiadów Jugoslawji.

Trzy państwa europejskie, w których ist
nieją rządy napół absolutystyczne: Rumunia,
Węgry i Albanja oddają się pod opiekę Włoch,
w których robotnicy i burżuazja żyją pod tero
rem band faszystowskich. Te rządy pod opie-
ką faszy - to jest blok faszystowsko-ab-
solutystyczny, który Mussolini tworzy prze-
ciw Jugosławji. Bethlen wykorzystuje tę po-
litykę Mussoliniego, aby uzyskać jego zgodę
na powrót Habsburgów.

Cały ten blok nie jest niczem innem, jak
sojuszem wojskowym przeciw Jugosławii.
Powrót Habsburgów do Węgier jest ceną, któ
rą otrzymują Węgry za swe przystąpienie do
sojuszu.

-
Ponieważ Habsburgowie utracili

swój tron wskutek wojny z Serbją, ma druga
wojna z powiększoną Serbją przywrócić im
tron bodaj na Węgrzech, Chłop węgierski ma
znowu bić się o to, aby Habsburgowie znowu
nad nim panowali. Taki jest plan, z którego
wyrosła podróż Bethlena do Rzymu.

„W całym świecie panuje niepokój. W
Chinach toczą się walki, między. Anglia a Ro-
sją stosunki - częściowo z powodu Chin -
zaostrzyły się, imperjalizm amerykański usi-
tuje ujarzmić łacińską Amerykę - a w tym
czasie Mussolini i Bethlen przygotowują woj-
nę w nadziei, że mocarstwa, zajęte innemi spra
wami, nie będą mogły im przeszkodzić.

A co znaczy powrót Habsburgów na tron
węgierski? Oznacza to pierwszą po wojnie re
staurację zdetronizowanej dynastji, co z pew-
nością doda odwagi zwolennikom monarchii
w innych państwach. Habsburg na tronie wę
gierskim byłby ciągłą groźbą dla republiki au-
strjackiej; byłby zachętą dla wielbicieli Hohen
zollernów, Wittelsbachów i innych byłych dy-
nastyj niemieckich. Byłby zachętą do oderwa-
nia tych krajów, które oswobodziły się z pod
obcego panowania. Dlatego wszystkie pan-
stwa takiemi następstwami zagrożone, wśród
nich Polska i Czecho - Słowacja, mają żywo-
tny interes w uniemożliwieniu kombinacji
. Some
 mają interes w nie-

dopuszczeniu do wznowienia stosunków z
cyj, towarzystw i jednostel ji l i Bethl

ań, poglądów i wyznań z licznych śro-

dowisk polskich w Ameryce. przed listopada 1918 r.". z

To świadczy dobitnie, że w składkach na
(konie bierze udział aktualnie całe wychodź

     

    

  

two.
Akcja nasza tutaj, jeżeli chodzi o mate-

rjalną stronę, jest bardzo skromna. Ale mo-
ralne jej znaczenie jest poważne. Zapał i en-
tuzjazm wychodźtwa, udzielił się i naszym ro-
dakom w Polsce. Sport polski otrzymał silną
podnietę do rozwoju, zainteresowanie w tej

„dziedzinie jeszcze na polu międzynarodowem
słabe, znakomicie wzrosło.

7 Tego niepowołani krytycy zrozumieć nie
chcą i bodaj że nigdy nie zrozumieją. Dla nich
pokrzyczeć, lub napisać plomienny artykuł w
gazecie, to początek i koniec działania.

Inaczej kwestję pojmuje prezydent. Mo-
ścieki. iinaczej Marszałek Piłsudski. -Jeśli ro-
›bi się dobrą rzecz i intencje są czyste i patrjo-
tyczne, należy się tym, którzy pracują, uzna-

W tym wypadku, otrzymuje to uznanie
wychodźtwo. Wyrzekaliśmy przecież stale, że
za naszą tutaj ofiarność, za nasze prace dla
Macierzy, nie mamy żadnej rekompensaty, bo-
dnj moralnej od Polski.

Niechże słowa proste a premje-
ta rządu Rzeczypospolitej i więcej niż premje-
„za, bo, Głównego Budowniczego Nowej Pok

is Mar dalcingo,. badd świ

4
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Z .jednej strony bolszewizm dostateczne
wywołuje zamieszanie w Azji, a z drugiej fa-
szyzm przygotowuje wojnę w Europie. Jak
wobec tego wszystkiego biednie i mizernie
wygląda sprawa ograniczenia zbrojeń, forso-
wana podobno bardzo szczerze i serdecznie
przez prezydenta Emlidge'ai Ligę Narodów...

* # »
 

 

  
  
  

   

 

   

     
   

      

BEZ RĘKAWICZEK...
Polityka prezydenta Coolidge'a, wzglę-

dnie partji republikańskiej stojącej u steru rzą-
du przybiera coraz bardziej w stosunku do Ni-
karagua konkretną formę.

W ostatnich depeszach czytamy, że Sta:
ny Zjednoczone mają zamiar objąć protektorat

  

ny do protektoratu nad Kubą. Inaczej mówiąc,
państewko środkowo - amerykańskie, które
ma to nieszczęście, że leży za blisko od kana-
lu panamskiego, ma stać się według planu pre
zydenta Coolidge'a, czemś w rodzaju kolonii,
aczkolwiek bez takiej draźliwej nazwy.

A ponieważ prezydent do rządów w Ni-
carague p. Diaz, o protektorat Stanów Zjedno
czonych „prosi, więc wszystko pozornie przy

jmniej jest w porządku. O to właściwi
dziło od początku, gdy prezydent Coolidge po
łał wojska i okay wojenne, ażeby Nicaragnę

t kalow! | bol ców".C M   
 

nad Nicaragua w Srodkowej Ameryce, podob |"

Przyjdzie do wojny Europy, t.
j. części zainteresowanej w zaj-
ściach na Dalekim Wschodzie a
Chinami, tj. tą ich częścią, któ
ra dąży do uniezależnienia się od
nieproszonej opieki? Mówimy o
Europie względnie o jej części,
mimo, że Japonia i Ameryka są
równie wybitnię zainteresowane
w rozwoju wypadków chińskich.
Te jednak państwa, pić mając za
miaru ustąpić ani na krok ze
swych zdobytych i wyszachrowa
nych praw, równocześnie zastrze
gają się przeciw myśli dochodze-
nia czy obrony swych praw z bro
nią w ręku. Toczy się ta sama
gra, co w innych dziedzinach dy-
plomatycznych: jedno mocarstwo
względnie grupa mocarstw stara
się o obronę swych interesów
przez - podkopywanie intere-
sow cudzych, mimo że na pozór
idzie się. solidarnie. )
To samo odnosi sig do Chin.

Jak już niejednokrotnie pisaliś-
my, Chiny są obecnie podzielone
na 2 obozy: północny, reprezento
wany przez Czang-Tso Lina który
ma na oku cele osobiste (Czang
chciałby zostać prezydentem) i
pod pozorem walki z bolszewiż-
mem opiera się'na poparciu przez
Japonię i Anglję, oraz południo-
wy, reprezentowany przez rząd
kantoński, który nazywają bol
szewickim, podczas gdy w. rze-
czywistości jest nacjonalistycz-
ny, dążąc do odebrania cudzo-
ziemcom ich w ciągu 100 lat u-
"zyskanych koncesyj terytoria.
nych P przywilej.. handlowych.
Bolszewickim nazywają ten rząd
z tej racji, że w walce swej z Eu
ropą ma poparcie Moskwy, dzia-
tającej na platformie starej swej
rywalizacji z Anglją i Japonią o
wpływy w Azji wschodniej.

Centrum oporu europejskiego
przeciw emancypacyjnym date-
niom rządu kantońskiego jest An
glja. Istotnie, dla niej kwestja
chińska jest kwestją jej bytu,
kwestją życia i śmierci.: Nie cho
dzi tu tylko o utrzymanie domi-
nującego wpływu handlowego,
co zresztą nie jest obojętną rze-
czą dla kraju żyjącego wyłącznie

"| # handlu; | dle @hodzi" o! wpływ.
„jaki klęska w Chinach mogłaby
wywrzeć na podstawę wielkości
Anglji: na jej panowanie w In-
djach i na utrzymanie je} stosun-
ków z dominjami. |Zewnętrznym
wyrazem potęgi angielskiej w
Chinach jest Szangaj, który jako
przeciwwaga angielskiego Hong-
kongu jest portem wpadowym
dla całego ruchu handlowego w
głąb Chin. Toteż w zbliżającej
się rozstrzygającej walce o Szang
haj międży wojskami chińskiemi
Anglja chce wziąć czynny udział
pod pozorem obrony osiedlonych
tamże swych obywateli i wogóle
„dzielnicy europejskiej" -zwanej
koncęsją, w której koncentruje
się olbrzymi ruch.

Jak wiadomo z telegramów,
Anglja wysłała wojska i okręty
pod Szanghaj pod - powtarzamy
- pozorem obrony tamże swych
interesów. Te wojska, które z
natury rzeczy, tj. w uwzględnie-
niu olbrzymiego oddalenia nigdy
nie mogą być tak silne, aby w
walce między rywalami chiński-
mi odegrały decydującą rolę, są
jednak prowokacją dla walczą-
cych o emancypację wojsk Kan-
tonu. Na pozór Anglicy mają po
wód do wysłania wojsk do Szang
haju z tej racji, że istotnie były
tam rozruchy antyangielskie i to
na tle ogłoszonego przez Chińczy
ków bojkotu towarów angiel-

remancypację"
swych sympatjach dla tej walkt®

 skich. Ten bojkot jest jednak je !.

dng z form walki emancypacyj-
nej, mianowicie w walce o znie-
sienie przywilejów celnych, fa-
kie Anglicy mają jeszcze z cza-
sów, kiedy w Chinach <rzadzili
cesarze, okupujący _koncesjami
handlowemi poparcie Europy
przeciw własnemu narodowi.
W przygotowującej się walce,

której efektywny wybuch jest je-
szcze zresztą wątpliwy, Anglja
„dotąd jest osamotniona i to na
wewnątrz i na zewnątrz. Wew-
natrz poważną część narodu, re-
prezentowana przez partję pracy,
w wydanym manifeście protestu-
je przeciw aktywnemu wmiesza-
nid się w walki wewnętrzne w
Chinach, a równocześnie w wy-
słanym manifeście do ministra
spraw _zagranicznych -Kantonu
Czena zapewnia walczących o

Chińczyków -0

Na zewnątrz polityka Chamber
laina spowodowała już pierwszy
objaw rozluźnienia się stosunków
między macierzą angielską a do-
minjami, stosunków ustalonych
na ostatniej konferencji w Londy
nie, w której wyniku dominia u-
zyskały prawie zupełnie wolną
rękę w swej polityce. Tę wolną
rękę - stosują obecnie Kanada i
Australia, oświadczając swe zu-
pełne nieinteresowanie się spra-
wą chińską, co szczególnie w od-
niesieniu do Australji - tak blis
skiej Chin - jest zupełnie zro-
zumiałe.

Stanowisko Kanady i Austra
Iji jest jednak dla Anglii drugo-
rzędnem w porównaniu z fermen
tem, jaki wywołało odkomende-
rówanie do Chin kilku pułków ar
mji indyjskiej. Armia ta, złożo-
na z krajowców pod komendą o-
ficerów anielskich, była już w
ostatnich latach dwa razy używa
hą poza granicami Indyj: podczas
wojny burskiej i w wojnie świa-
towej na terytorjum .tureckiem
(Gallipoli) i we Francji. .Stato
się to bez protestu ze strony in-
dyjskiego Zgromadzenia narodo-
wego, które - aczkolwiek jest
tylko ciałem doradczem przy wi-
cekrólu - ma jednak wielkie
znaczenie moralne jako widomy
znak uznania przez Anglję pra-
«wa Hindusow do samorządu.
Tym razem Zgromadzenie naro-
dowe protestuje przeciw wysla-
niu wojsk, a tylko wyraźny za-
każ wicekróla przeszkodził Zgro
madzeniu w uchwaleniu motywo
wanego protestu.

Anglja, jak powiedzieliśmy,
znajduje się w niezwykle cięż-
kiem położeniu. .Potęga ,40-mi-
jonowego narodu, panującego
nad 300 miljonami w Azji, opie-
ra się na niezachwianej dotąd pe
wności o jej. niewzruszalności.
Ta pewność wobec Azjatów wy-
starczala np. na to, aby 100 ty-
sięcy wojska angielskiego
mywało w posłuchu kilkaset mi-
Ijonów Hindusów. Z chwilą, ady
Anglja cofnie się przed Chińczy-
kami, szczególnie gdy będzie mu
siała wyrzec się swych koncesyj
terytorjalnych w Szanghaju i in-
nych miastach portowych, legen-
da o jej niepokonalności pryśnie
i to może stać się początkiem
końca, Z tej facji rząd Konser-
watywny, z natury swej imperja=
listyczny - idzie w kierunku za
targu zbrojnego i stąd wynika
niebezpieczeństwo ogólno - świa
towych zawikłań, walki może o-
statecznej o panowanie na Oce-
anie Spokojnym.
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_Kupon ten należy wycięć i wysłaćnamenu-m Złącze
Piłsudskiego, 24-Union:Square New. York City,

WhiteStar Line:

Zabłocony, zaśmiecony z dwo.
ma  melancholijnie
gdzieś blisko środka drzewkami
leży, niczem łachman na Wy-
schłem ciele żebraka, dzisiejszy
plac Saski.
Z jednej strony uśmiecha się

doń blado szereg bezbarwnych,
czynszowych kamienic, z drugiej
szczerzysię obydna rudera, któ-
rejby nie ścierpiał na swym
ku Pacanów. A biedny książe
Poniatowski, napróżno ukazuje
te nędze, jakby chciał powie-
dzieć - kiedyż nareszcie sprzą-
tniecie całą tę szkaradę?

„Ach, na to jest jeszcze czas.
Varsovia. longa - vita brevis.
Zostawmy nasze kłopoty naszym
spadkobiercom - niech się mar
twią. A mało kłopotu mieliśmy
z rozbiórką soboru - niedocze-
kanie..."
Lecz nie należy odstaniać naj-

tajniejszych myśli naszych ojców
miasta. Zadowolnijmy się narazie
tem, że już rozpisano konkurs
na architektoniczne rozwiązanie
placu Saskiego i że na konkurs
ten nadesłano przeszło pół setki
projektów o różnorakiej warto-
ści.

Projekty owe wystawiono w
kamienicy Baryczków i tam są
one dostępne oczom ogółu. A
doprawdy warto się z niemi za-
poznać. Są tam nawe! pomysły
zgoła niesamowite. Np. jeden z
projektodawców proponuje na
Środku placu coś w rodzaju o-
brzymiej studni, do której. scho-
dzi się po monumentalnych scho
dach. Pomysł zaiste „głęboki".
Ktoś inny obok placu stawia ol
brzymi drapacz nieba, pamięta-
jąc prawdopodobnie dawną
dzwonnicę. Jeszcze ciekawsza
jest koncepcja obstawienia całe-
go placu kilkuset posągami na-
szych wielkich. - Pomysł w sty
lu „Siegesallee".

Arka triumfalna gra wydatną
rolę w kilkunastu pracacn. Usia-
wia się ją albo na środku placu,
albo przed pomnikiem ks. Józe-
fa, albo przy wylocie na Krakow
skie. Przedmieście.
Czasem też bywa to obelisk.
Z tych wszystkich koncepcyj

trzeba odrazu _ wykluczyć . te,
które zamierzają" Ku" stworzeniu
z placu Saskiego jakiegoś przed
sionka muzeum.

Również i ie, że się tak
wyrażę, na głucho,. odcięcie, pla
cu od życia ogólnego miejskie-
go szeregiem budowli nie jest

| pomysłem szczęśliwym.
Plac z natury swego przezna-

czenia musi koncentrować życie,
które nie może się pomieścić w
wąskich arterjach komunikacyj-
nych. Nowoczesny plac to nie
starożytne forum musi on
wchłaniać ruch uliczny,: nerwo-
wy i szybki.

Dlatego zamknięcie go zupełe
ne dla ruchu kołowego byłoby
niepożądane.

Trzeba się też liczyć z zacho-
~waniem stylu. Ten stylplacowi
askiemu nadaje monumentalny
gmach sztabu generalnego.
rakter empirowy musi być nada
ny całemu placowi.
Z temi wszystkiemi wymoga-

mi liczy się znakomity, choć nie
wolny w zupełności od wad, pro
jekt Antoniego Jawomickiego

nagroda), ujmujący plac
w i całość zap
lekkiej kolumnady od strony u-
licy Królewskiej i Ossolińskich  
oraz arkadowego zamknięcia od
strony Krakowskiego Przedmic-
ścia.
  

Coraz częściej otrzymujemy zgło:
szenia ze strony tirm angleatkich
z prośbą o polecenie im
Polska do pracy. Ostatnio dwa
banki 1 dwie firmy automobliowe
zwrócity się do nas.
Wiemy, że wielu Poloków jest

bez zajęcia, Chcemy Im służyć
zupełnie bezinteresownie. Gdyby
el Polacy, którzy szukają zajęcia
zechcieli pozostawić swe adresy w
administracji, bylibyśmy w stanie
być pożytecznym! dla nich.

  

 kuśnierska |

1798 LEXINGTON AVE.
pomiędzy 87 i 88 Sta.
Telefon: Lenox 6461

Cha:

ved zacna znanej. Polonii z jej rzetel.
SZ:-JE FIFI—RA nej obsługi agencji szykar-

zamówienia t
oraz (spriednie gorny CENTRAL STEAMSHIP

Przeróbki i repsracje takowych, AGENCY

Do takiego rozwiązania 'MO-
źnaby wyzyskać projektowane
przez L'dgara Norwertha (3 na-
groda), _podniesienie _pomnika
ks. Józefa i przebudowę kolum
nady od strony ogródu Saskie~
go.

Spokojne i praktyczne rozwią
zanie prof. Oskara Sosnowskie-
go (2 nagroda), ma tę wadę, że
autor zamyka plac szeregiem bu
dowli zbyt ciężkich.

Większość uczestników kon-
kursu zdaję sobie sprawę z te-
go, że plac Saski powinien two-
rzyć odrębną, zwartą architek-
tonicznie całość, jednakże mało
rozwiązuje ów problem tak, jak
Jawornicki.

Naogół panuje dążność do jak
najbogatszego rozwiązania i prze
ładowywania dekoracjami. Z po
wodzi projektów wyróżniają się
architektonicznemi walorami pro-
jekty: Maksymiliana Goldberga I
Hipolita Rutkowskiego .(zbioro-
wa), Pawła |Wędziagolskiego,
Marcina Wejnfelda oraz Włady-
sława Czernego - Schwarzenber
ga, Jana Karżewskiego i Jerzece
Wajzbrukka! (zbiorowa).

Patrząc bezstronnie na wysta
wione projekty trzeba jednakże
przyznać, że żaden z nich nic
rozwiązuje -problemu -regulacji
placu Saskiego bez zastrzeżeń.

Projekty te wszakże mogą po
służyć za podstawę do planu
który byłby syntezą ich najlep-
szych stron, Zresztą śpieszyć
się nie trzeba. _Miejmy nadzie-
ję, że gdy na rozbiórkę soboru
zużyto kilka iat, to na odbudo-
wę zużyje się ich kilkadziesiąt
i dlatego nawet jak najdłużej o-
pracowywany projekt zawsze bę
dzie gotów na czas.

L. życki.

Projekt podatku na kawale-

rów w Anglji

LONDYN, 23 lutego. - Depu-
towany partji robotniczej Harry
Day złożył w izbie gmin wniosek
zmierzający do "
wszystkich kawalerów w Anglji.
Przypuszczalna liczba przyszłych
płatników tego podatku sięga
dwóch milionów.

WSTĘPUJCIE DO KOMITE-
ToW 1M. PIŁSUDSKIEGO

 

 

 

 

ISTARE ZASŁUŻ0-

NE -L LN J E

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE

Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO KONGESJĘ na
przywóz pasażerów z Polski.
Kupując szytkartę, sprawdź
cle, czy są ono lini] okręto
wych „Red Star Line", lub |
„White Star Line",
rych okrętach ty
przyjechało już z Polski.

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
BROADWAY new vore!
tub w któregokoiwiek z. naszych

agentów.

  

 
  

Popularna

Wycieczka

ZŁĄCZONYCH

KOMITETOW

PIŁSUDSKIEGO

DNIA 9-go LIPCA >
Słynnym OLBRZYMIM

4-ro kominowym okrętem

, OLYMPIC"

Kto ma zamiar przyłączyć
się do tej wygieczki, powie
nien się już zgłosić osobiście
lub listownie do oficjalnie

111-115 East 7th St.
New York, N. Y.

Wszelkie ułatwienia: pasz
portyi wizy polskie DARMO
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Ostatnie pnedlhwieni; i bal
karnawałowy w Greenpoint |.
 

Karnawał się kończy a z nim
i bale i zabawy urządzane przez

 polskie towarzystwa.
 

(Ciąg dalszy).

- Czy to ma być zaszczyt i dla kogo?
-- No, widzisz, zawsze kawaler wysokich

orderów, w naszych czasach...
- Ha, sypmy więc obejrzeć mamuta -

zgodził się wesoło Orski i, poprzedzany przez
Tomcia, wszedł do gabinetu, gdzie w otocze-
niu starszych panów siedział sam pan Młyno-
wiecki, chudy trupek w peruce i we fraku, na
którego klapie widniał szereg drobnych order
ków.
- Siostrzeniec mój, Zygmunt-zaczal z

atencją stary Wilski.
Młynowiecki, nie opuszczając fotelu, pod

niósł wypłowiałe oczy i, nastawiając, jak mon
strancję, wypieszczoną rękę, ozdobioną sygne
tem, spytał niedbale:
- A z których on będzie, bo są dwie ro-

dziny...
- Z tej trzeciej właśnie - odparl glo-

śno Zygmunti, zamiast pocałować, potrząsnął
mocno zwiędniętą dłoń, zawrócił się na pig-
cie i wyszedł.

Komandor oflupiałym wzrokien: obej-
rzał się na świtę przyboczną, w którą jakby
piorun trzasł.

Pierwszy opamiętał się gospodarz i jal się
sumitować, że siostrzeniec jego ma szusy,
ten... tego, wogóle oryginał z zaniedbanem wy
chowaniem.
- Oryginał - powtórzył komandor -

aha, znalem we Wiedniu, był taki jeden hra-
bia oryginał - i jął opowiadać nudną, zagma
twaną historję, której słuchano z ogromnem
namaszczeniem.

Za „kawał" z Młynowieckim Orski stał
się na chwilę bohaterem wieczoru; śmiałość,
z jaką potraktował komandorską mość, zaim
ponowała młodzieży, jako czyn wprost niesły
chany, niemal rewolucyjny.
- A to się łepsko spisał! - opowiada-

no sobie z podnieceniem.
Pan Stefan za to czuł się poprostu stru-

ty wybrykiem swego pupila.
- Bój się Boga - mówił - komandor

maltański! toż on na dworze papieskim, jak
kardynał... a ty go się wzdragesz w rękę...

Ale pupil był nieprzejednany i, co gorsza,
drwił dalej:
- To też możesz go pan całować, gdzie

ci się rzewnie podoba... Ot, lepiej zamiast zrzę

 

- AAC jak ślicznie grają „Na falach
Dunaju"... Nie wytrzymam i chyba się pusz-
czę.

Wszedł do sali, gdzie już walcowało kil-
ka par. Począł się rozglądać po siedzących pa
niach i, spostrzegiszy w niszy czarno ubraną
dostojną postać ciotki Orwidówny, która zda-
wała się nań patrzeć, złożył jej głęboki ukłon.

Sędziwa pani skinęła uprzejmie głową i
pociągnęła ku sobie życzliwem spojrzeniem.

Orski zbliżył się i ucałował jej rękę.
- Jakże się bawisz? -'pytala - szep-

cą o tobie, że robisz awantury... Brzydko,
brzydko! - i pogroziła mu żartóbliwie pal-
cem.
- Halszko! - zwróciła się do siostrze-

nicy, która siedziała schowana w rogu - oto
właśnie nasz powinowaty, pan Zygmunt, od-
wiedzał nas w twej nieobecności.
- Tak - rzekła sucho siostrzenica i,

przyjmując zaprosin$ Łabędzkiego, który się
przed nią skłonił, oddaliła się płynnie, jakby
porwana zakołysaną melodją walca.

Po paru tour'ach wróciła na miejsce i,
odrzuciwszy w tył głowę, z przysłoniętemi dłu
gą rzęsą,oczyma, raz po raz ukrywała falującą
pierś i rozrumienione oblicze w puszystych, bia
tych piórach chwiejacego sig wat

z- Zanadto tańczysz, doniu! - pierwsza
ciotka przerwała długą pauzę milczenie.
- Jak zwykle, zawsze i we wszystkiem!

- wymówiła jeszcze zdyszanym głosem i rap
tem jakby wystygła, prostując się sztywno.

Po bladem, wraźliwem obliczu, staruszki
przemknął wątły cień, rzewnem i smutnem

wejrzeniem objęła siostrzenicę i oddaliła: się

dyskretnie.

Orski, przedzielony od. Halszki pustem

krzesłem, siedział nie swój, zakłopotany, :czu-

jącsię przy niej jakgdyby intruzem, „któremu

pozostać nie wypada i odejść niezręcznie: _*

Po chwili męczącej ciszy Halszka, wynio

śle patrząc mu prosto w oczy, powiedziała przy
tłumionym, ale dobitnym głosem:
- Fan'Kukawicki w przep h opo-

wiedział mi całe zajście, czy pan rozumie, że

był to afront, który i mnie dotyka!

; Nozdrza jej drgnęty, płeć o ton zbladła,

"w głębokich frenicach mignela świetna bly-
skawica. Orskiemu w ściśniętych piersiach za

tluklo sig spłoszone serce, i po momencie ab-

solutnej pustki w glowie jal kbth" jak żak,
przyłapany: na gorącym uczynku: -

Ależ je weale... nigdy. 
 

 
  

 

A potem, jakgdyby przeszyty nagle
czemś bolesnem, nastroszył się i, dziło się bo-
cząc, rzekł posępnie:
- Zresztą pan Kukawicki :wie, gdzie

mnie szukać i że mu o trzy kroki stanę...
- To jego sprawa - przerwała mniej

surowo Halszka - mnie o moje chodzi, pra=
gnę wiedzieć, dlaczegoś pan to uczynił?
- Wydało mi się nieznośnem i niesto-

sownem, choćby ze względu na panią samą,
to przydługie solo, podczas'gdy inni czekają...
- Więc przy pierwszem widzeniu się pan

już mnie bierze w kuratelę, zbyteczny pośpiech
i zbyteczna łaska, kuzynie!
- Myli się pani, bo bynajmniej nie pier-

wsze - zaprzeczył żywo Orski.
- Kiedyż, chyba w dzieciństwie, które

go nie pamiętam.
- Nie, bo zeszłej jesieni; była jasna noc

i pełnia, a pani płynęła, stojąc w czółnie, ze
śpiewem, cała w świetle, niby nadziemskie wi
dziadło... Głos pani przenikał wszystko: nie-
bo, wodę, ziemię i serce.

Orski urwał wzruszony i zapatrzył się w
jej błękitne oczy, które się stawały spokojne
i przejrzyste, jak toń.
- | pamięta pan, com śpiewała?
- Nie tylko każdy wyraz, ale każdą nu-

tę, każdy ton. „Czy ja w polu ne pezenyca
bula", a po tej strofce: „Hej poleciał sokół si.
wy"... „Nigdy sokół już do słońca, kozak w
stepy nie poleci"...
- Gdzież pan był wtenczas? - spyta

ła po pauzie zamyślenia.
- Leżałem w szuwarach, znużony, nie

raczej wzburzony, sam nie wiem czem, mie-
wałem wówczas takie dnie opętania, wewnę-
trznej zawieruchy, która niewiadomo skąd się
zrywa i niewiedzieć gdzie ginie.
- Tak właśnie, niewiadomo! - potwier

dziła unosząc się cała w ogniu, który równie
szybko wybuchnął, jak zgasł, zaciągając jej
źrenice, niby posnową popiołu.
- Cóż dalej! - wymówiła zmienionym

głosem.
- Potem póznałem panią w rocznicę

śmierci wuja w kościele. Podczas Podniesie-
nia odsłoniło się twoje marmurowe oblicze,
zdaje się, żeś się modkiłe, bo było boskie i
święte.

Orski wypowiedział to tak szczerzei z u-
niesieniem, że niepodobna było słów jego trak
tować, jak zdawkowy komplement, to też Hal
szka, zapłoniwszy się nieznacznie, spuściła w
zażenowaniu oczy, przyczem majestat jej pię-
kna jakby złagodniał, przybierając skromniej-
szą postać dziewiczej krasy bardziej sercecz-
nej i dostępnej.

A ośmielony Orski, odzyskując jaśniej»
sze widzenie rzeczy, wyznawał z zapałem:
- W czarujące zjawisko, w cudowny po

sąg zaklęta bytowałaś pani w mej pamięci,
więc świętokradztwem, bezboiing profanacia
wydal mi sig ten taniec i to z takim, takim -
Kuką, daruje pani, ale pod tym przydomkiem
on słynie, nie mówiąc o innych.
- Znam i te inne - uśmiechnęła się po-

błaźliwie Halszka - jest to jednak znakomity
danser, nie gorszy, niż z pana adwokat...
- Bo w dobrej sprawie - odparł rezo-

lutnie Orski -- i przed świetnym trybunałem!
- Czy świetny, to kwestja, ale sprawie

dliwy; uznając okoliczności łagodzące, skazu-
ję obwinionego na katorgę przetańczenia z są
dem drugiego mazura.
- Komu to będzie katorgą, niewiad

mo, uprzedzam bowiem, że jestem właściwie
poraz pierwszy na balu i czuję się na posadze
ce'istotnie, jak w kajdanach.
- Będzie mi pan umilał te ciężkie roboty

konwersacja, opowie pan „cokolwiek ze swych
studenckich czasów, o których coś nie coś sły
szalam.
- Jeżeli tak mam być karany za zbrod-

nie, to spełniam natychmiast nową i proszę o
walca.
- Rozbój:na gładkiej drodzel ale cóż

mam począć? -- odparła wesoło Halszka, kła
dąc mu rękę na ramieniu.

Orski, okrążywszy z nią kilkakrotnie salę,
z słodkim zawrotem głowy i tajemnym zame-
tem serca wyszedł uspokoić się w samotności
i ciszy, - -

Gdy wrócił, ruszano właśnie do kolacji.
Pozbawiony damy, zajął miejsce przy bocznym
kawalerskim stole w towarzystwie zawoła-
nych biboszów. Przy głównym prezydowali,
jako miłoda-srebrna pare, państwo Wilscy, tuż
obok komandor, dalej matrony, ciotki, pan Ste
fan, wogóle starszyzna, wreszcie przeplatane-
go młodzież, a w pobliżu szarego końca Hal.
szka w towarzystwie Łabędzkiego i Szafrań-
alfa-go. którzxmdthkiwlli jej na wypraéd-
ki, zwłaszęzapierwszy, górujący nad swym ry
walem dowcipem i sztuką. aktorskiego. przed-

% XCimpdalsry nastapt
 

 

 

Naj p
ug w Brog

lynie.
Bale połączone z przedstawie-

niami teatralnemi i w niedzielę,
dnia 27-g0 lutego, Polonia brook-
lyńska będzie miała ostatnią
sposobność zabawić się w tym
karnawale na balu połączonym z
przedstawieniem, jakie urządza
Towarzystwo Młodzieży Polskiej
„Wolność", w Domu Narodowym
przy Driggs Ave. w Greenpoint.

„Dziesięć Tysięcy Złotych", oto
tytuł nadzwyczaj wesołej dwuak-
towej komedji jaką zespół dane-
go towarzystwa odegra pod rety-
serją znanego dobrze Polonii ob.
Bielskiego.
Boki sobie zrywać będziecie z

tej wesołej komedji ze śpiewami
i tańcami. Akcja toczy się około
bogatego gospodarza który szuka
dla swego syna bogatej żony i
nie pozwala mu żenić się z mi-
łości. Los szczęścia jednak tak
zrządza, że wkońcu wszystko
kończy się jak najlepiej.
Do tańców przygrywać będzie

muzyka ob. St. Karlewicza, a że
wieczór ten zapowiada się wspa-
niale, sala Domu Narodowego
niewątpliwie zapełni się publicz-
nościbrookłyńską żądną ładne-
go przedstawienia i wesołej i mi=
iej zabawy. Do zobaczenia się
więc na balu młodzieży w nie-
dzielę na Driggs Ave 

Bal T-wa Oświaty

Towarzystwo Oświata im, Ga-
brjela Narutowicza znane chlub-
nie ze swej działalności patrjoty-
cznej urządza w sobotę, dnia 26-
go lutego, o godzinie 7:30 wie-
czór doroczny bal, w sali kościo-
ła narodowego, pn. 678 Leonard
Street. Cały dochód przeznaczo-
ny na dalsze p'n'wgdzenie szkoly.

Bibljoteka T-wa Oświata im.
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prees it. x. canst

«Rosyjska dama - ach jak ona się
roskoszuje zaciągając się wonnym
papierosem! Jako rosjanka wy.
pról m je wszystkie - papie-
rosy z Caira, Paryża, Londynu,
Madrydu - ale tu to mym praybra-
nym kraju, w Amerycę, znalasłam
swój ulubiony papieros "Lucky
Strike! Posa swoją miłą wonią i
swego cudownego smaku posiada
jeszcze i to zaletę, że niema żadnego
złego wpływu na mój głos, - na
tyle że gdy wyjeśdiam zagranicę
mam sawsse se so

sem s

%;”,

 

bą swoją małą
waliseczkę z Luckies - no i ros
kossuję się zaciągając się papiero<

meryki."

"It's toasted"|
Chronią Wasze Krtanie

 

  
 
 Gabrjela .1 otwarta

jest każdego czwartku od. godzl-
ny 7 do 9 wiesz?;

Posiedzenia towarzystwa odby-
wają się, w. każdą trzecią środę

miesiąca wsali kościoła narodo-

wego.

Bal i przedstawienie Robot-

niczego Kółka Dramatyczne-

go w Greenpoint

W tę sobotę, już to jest dnia

20-go lutego, w Domu Naro-
dowym przy Driggs Ave., Robot-
nicze Kółko Dramatyczne w

Greenpojpt wystawia interesują-
cy dramat w trzech aktach pod

tytułem „Dwa Światy."
Po przedstawieniu zapowie-

dziany jest bal do rana, a że do
tańca przygrywąć będzie znana
wszystkim orkiestra ob. Mroza,

więc ubawić każdy będzie się
mógł wyśmienicie.

Jest to statnia sobota karnawa-
tu i młodzież z okazji tej skorzy-

słać powinna i gromadnie przy-
być w sobotę do Domu Narodo-
wego przy Driggs Ave.

GLEN COVE, L. L

Bartosz z pod Krakowa i

Ulicznik Warszawski

Tow. śpiewacze Chopina wy-

stawia w niedzielę 20 marca o

godzinie 7:15 wieczorem w Do-

mu Polskim przy Hendrick ulicy

dwię wesołe sztuczki teatralne

„Bartosz z pod Krakowa" i „U-

licznik W .

W przerwie i na zakończenie
będą dwa komiczne występy: „U

fotografisty" i „Zakochany adwo

kat".

Przedstawienie odbędzie (się w
Polskim Domu Narodowym w
Glen Cove, N. Y, dnia 20-g0

marca. Początek o godzinie 7:15
wieczór: Wstęp dla dorosłych

506, a dla dzieci tóc.

 

Margaret MoCarthy zaręczy
ła się z Tomem Cumming-

sem, bogatym przedsiębior-

cg radjowym, atehy

mad kroku 

Kronika zBrooklyna

  

Śmierć panny Mikołajskiej

Siedemnastoletnia Maryla, cor-

ka Mikołaja i Anny Mikołajskich,
z pn. 401-12th St., South Brook:

lyn zmarła w zeszłym tygodniu
w domu rodziców.
Znana ona była i lubiana

wśród miejscowej młodzieży pol<

sko-ame ńskiej.
Zmarła urodziła się w Brook-

lynie i oprócz rodziców pozosta-
wiła dwóch braci Stanisława i
Franciszka oraz siostrę Janinę.

Pogrzeb odbył się w sobotę z
domu żałoby do kościoła polskie-
go przy 24th St. a stamtąd na

cmentarz św. Jana.

Dymko ofiarą ścisku

w subway'u

Paweł Dymko, lat 19,

katy pn. 2350 Park Place, Asto-

ria do śmierci pamiętać będzie

subway'e. nowojorskie.
Onegdaj wracając z NeW Yor-

ku na platformie na której ludzie

jak sardynki byli sprasowani, zo-
stał on popchnięty na nadjeżdza-
jący pociąg i odniósł pęknięcie

lewej nogi. W stanie pół przyto-
mnym wyniesiono go z pociągu

na stacji Queensboro skąd ambu-

lansem odwieziono go do szpiła-
la św. Jana,

Pi ją kolegjum miej-

© skie w Queens

Członek legislatury stanowej
William F, Brunner z Rockaways
wniósł w zeszłym tygodniu pro-
jekt upoważniający miejski wy.

dział edukacyjny do założenia ko-
legjum w powiecie Queens na po-

dobieństwo City College of New

York gdzie nauka byłaby bezpła-

Bil ten ma wszelkie szanse po-

wodzenia. Jest on taki sam jaki

uchwalono w legislaturze w ze-
szłym roku a który gub

hattan Ave, wracając do domu

będą mogły kupić dla mężusia na
kolację smacznego ciasta czy tort.

Czyste, widne i wygodne miej-
sce na jadłodajnię przyciągnie

bezwątpienia niejednego który
stołować się musi po restaura-
cjach. Z przyjemnością więc

polecamy  czylelnikom naszym
ten pierwszorzędny polski interes

piekarski i restaurację.

Wardyński uniknął sprawy

sądowej

Roman Wardyński, zamieszka

ty pn. 153 Dupont St., Greenpoint
uwolnił się onegdaj od odpowie-
dzialności sądowej w sądzie po-

wiatowym w Long Island City.
*| Wardyński był oskarżony wraz z

Andrzejem Leśko o pobicie stró-
ża przy budowli w Long Island
City. Onegdaj ława przysięgłych

uwolniła Leśka a ponieważ War-
dyński o to samo był oskarżony,

sędzia bez -żadnej |rozprawy

uwolnił go.

NEKROLOCJA

3 J@M
Jeden ze starszych polskich

osadników w South Brooklynie
skończył swą ziemską wędrów-
kę w ubiegłym tygodniu, prze-
żywszy lat 63.
Urodzony w Poznańskiem,-

przybył on do Brooklyna, mając
na stałe, wychowując dość licz-
ną rodzinę.
Oprócz żony, Józefy, pozosta-

wit on trzech synów, pięć córek
1 sześć wnucząt. - Pogrzeb od-
był się we wtorek z kościoła
przy 24-tef ulicy na cmentarz
św. Krzyża

zaledwie lat 19, gdzie też osiadł |.

Popularny wykład historji
polskiej u Sokołów

'W każdy czwartek o godzinie
8:15 punktualnie, w Sokolni
Gniazda Nr. 14, pn. 190 Grand
Street, Brooklyn, N. Y. odbywa
się popularny wykład historji
polskiej. ;

Aresztowany za noszenie
rewolwera

Noszenie broni palnej „bez od-
powiedniego na to pozwolenia
policji jest zakazane i dość sro-
go karane w tym stanie. Prze-
konać się o tem będzie mógł Ka
ro] Pasterz lat 32' zamieszkały
przy 2560 ›Coney Island ave.
Brooklyn, który onegdaj za to
został aresztowany.

Postawiono go pod $1,000 ka- P
udji do rozprawy _sgdoij w,są-
dizie Special Sessions w Brookly-
nie.

 

 
Telefon, Greenpoint 7250

Dr. HenrykSokal
141 Kent St, Bkiyn, N. Y.

04 12.00 i południa i
54 T doa Meiarem
 

Polski Adwokat ""

Wincenty J. Kowalski
Praktykuje we -wszystkich są-
dach, w sprawach
kryminalnych 1 majątkowych

BIURA w
Williamsburg

217 Havemeyer Street
'elefon, Stage: 1298

Greenpoint
604 Manhattan Ave.

-Telefon, Greenpoint 8748
Telefon rezydencji, Jemalos 2453

  

  
 

zawetował,

Pierwszorzędny polski inte-

res na Greenpoint

 

W tych dniach objął i otwo-
rzył pierwszorzędną piekarnię
1 restaurację w Greenpoint pn.
657 Manhattan Ave., blisko Bed-
ford Ave, ob. Stefan Krysztow-
czykcz żoną.

urządzony tego rodzaju interes w
Greenpoint i od pierwszego dnia
zdobył on sobie poparcie setek
klientów którzy cenią czystość,
dobroć pieczywa i potraw i grze-
czną obsługę.

Urządzony kosztem kilkunas-
J tu. tysięcy dolarów sklep parte P'

stwa. Frysztowczykitów. wspaniałe|
  

 

i

Jest to bezwątpienia najlepiej |

 - z Jedyny w Brooklynie
YIERWSZORZĘDNA Polski Sklep Ptaków

Polska Restauracja i Lunch Ream poleca rasowe
( w onrexronce doskonały wybor:

teriy, chleb 1 botki. różnych gatunkow; katty
Awiete, amacene 1. potrwne piak  gwarantowany; plo

ya . niędze zwracamy w reste
ufo-ŚŚY'PŚMŚŚT'E'ŚHŁ Romie niezadowolenia; kupujemy
wanych. Spróbujcie i przekonajcie się kanarki

MANHATTAN BAKERY p
smevax xrrasrorcerc MANOR PET SHOP

651 Manhation Av., Miieko Bedtora Av.

  

1481 Coney Island Averne,
Blisko Avenue K

BROOKLYN, N, ¥. ° '
   
 
 

  

CZWARTEK - 24 LUTEGO
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Philadelphia i okolica

Adres biura ,NomgoSumma
„Nowy Świat", 709 N. 8th Street „Illa. Pa.

łfżytm złączonychKomik-
tów Pxłmdlkuqo

w Filadelfiimmm; i pracują
trzy Z. K. P., a mianowicie jeden
w Domu Polskim przy Fair-
mount Ave.,
Richmond, a trzeci w dzielnicy
Franktord. Wszystkie te komi-
tefy przygotowują się obećnie do
urządzenia uroczystych akade-
mji w dniu imienin Marszałka,
twórcy 1 budowniczego Niepod-
legie] Polski.

g’rzy Fairmount Ave., okolo te}

sprawy ktząta się Stow. Domu

Narodowego przy czy-nne] pomo

cy €zlonków Z. K

Z dzielni Nicetown -doszły
nas słuchy, że tamtejsi obywale-
le powzięti zamiar uczczenia Mar
szałka przez stworzenie i w tej
dzielnicy Z, K. P.

To samo mają uczynić i oby-
watele w Camden, N. J.

Pozatem wnajbliższym już cza
sie w poszczególnych komitetach
rozpocznie się praca. oświatowa,
a- mianowicie odbędzie się sze-
reg odczytów z zakresu historji
is polityki Polski.

Tutejsza prasa amerykańska
o Polsce

 

 

 

\  

  dziennik „Public Led-
ger" zamieścił w numerze nie-
dzielnym własną korekpondencję
z Warszawy, wktórej z zapałem
godnym lepszej sprawy, broni
Sowietów przed oskarżeniami rzą
du. polskiego, że prowadzą one
propagandę bolszewicką wśród
Białorusinów i Ukraińców we
wschodnich województwach Rze-
czypospolitej.

Public Ledger" stwierdza, ja»
ko „fakt", że wśród Białorusi-
nów mkl nie prowadził propa-

Kandy komunistycznej, lecz tylko

prowadzoną jest tam propaganda

czysto nacjonalistyczna, mająca

na celu stworzenie niepodległe»

80 państwa białoruskiego.

 

  

_.__Dziennik amerykański oświad-

cza również, że rząd polski „wy-
syle urzędników na Białoruś za

, karę, jakby do - pewnego rodza
Jt - „rot aresztanekich".

W konsekwencji, pismo to wi-
nę całą za ferment w wojewódz-

twach wschodnich Rzeczypospo-
tlitej zwala na rząd polski, pol.
skich urzędników i- całe pol-
skie

_

społeczeństwo, usiłując
<równocześnie rozgrzeszyć ze wszy
stkiego Sowiety 

* Z kroniki mima”,- 
Onegdaj w nocy dostał się do
ieszkania niejakiej. S, Litwiń-

j pod numerem 917 N. 8th
L., włamywaczi zrabował w bi-
znleul i gotówce 374,

w Kradzież spostrzegł. pani L. o

! godzinie 7-6) rano. Złodziej za-
brał złoty zegarek branzoletowy,

y obrączkę ślubną. pierścień sygne-

towy i 820 w: gotówce,
* «

 

Jakiś zuchwały rabuś dokonał

napadu na szofera taksówki,

Coughlin'a i zabrał mu $14, cup
kę 1 taksówkę,

Szofer twierdził na policji, że

rabuś w czasie dokonywania na

nim tej rabunkowej operacji, był

„wyjątkowo spokojny 1 grzecz-

ny",
«1% +

Że prawdę głosi przysłowie -

„nie sieją, ani orzą, a głupi się

rodzą" - tego dowiódł niejaki

Angelo Ambrose - tym więc ra-

zem Włoch, a nie Polak.

"Oto Angelo miał już uskłada-

nych wbanku $1,175. Onegdaj

przyszła do niego wróżka-cygan

kn. Ta wywróżyła mu jego przy-

Bale losy oraz poradziła, by pie-

m,.dze wyjął z banku i zaszył so-

ble do, kieszeni. Angelo rady tej

ustuchal.

Pieniądze z banku wyjął sam,

ale zaszycia dokonała już sama

wróżka, znająca „czarodziejski

drugi w dzielnicy

 

 

w Philadelphii: -

 

ścieg". dzięki któremu pieniądze
te po 9 dniach miały się podwoić.
Ciekawość Angela była jed-

nak silniejszą, niż chciwość. Nie
donosił więc „pieniędzy! do dzie
więtego dnia, łecz rozpruł kie-
szeń już trzeciego. Jakież było
jego rozczarowanie, gdy zamiast
podwojonych pieniędzy, znalazł
Swistki papieru ze starych gazet.

Obecnie Angelo z rozprutą, pu
stą kieszenią i z rozpaczą wser-
cu poszukuje uroczej cyganki.

 

Z polskiego kina
; -(Nadesłane)

 

We wtorek dniu 15-g0 lutego,
Auditorjum, wyświetlo-

 ne były polskie filmy, szumnie |
reklamowane. Ludzi zebrało się |
dosyć, około 650 osób, więc kasa
zrobiła swoje. Wstęp był od 5%,
do $1.00. Lecz.cóż ta publiczność|
otrzymała w zamian? Pokazali
ście jej filmy stare, poprzerywa-
ne, bez mdqego składu, w dodat-
ku operator pomieszał te kawał»

ki z jednego obrazu i z drugiego,

tak, że trudno było zrozumieć,~o

co właściwie tam się rozchódzi.

Ci, którzy byli w Polsce, wiedzą,
że tam są lepsze produkcje obra=

zów, ale ci tu zrodzeni, którzy

mało wiedzą o Polsce, więc jak

oni przedstawiają sobie tę Pol.

skę, jak sobie przedstawiają jej

kulturę, widząc _takie „Polskie

Kino" Moose? Polonja ame-

rykańska zrażona jest już dosy

dotego Wszystkiego, więc najwyż

szy abytemu kres położyć.

Na szumne ogłoszenia, można zła

pać publiczność raz, dwa razy,

ale nie zawsze.

Polonia we wtorek przekonała

się o tem aż nadto dobrze, która

doznała rozczarowania, czego do-
wodem te głośne szemrania i to

masowe opuszczenie sali przed

zakończeniem, Nawet wodewli-

ści zawiedli ›publiczność, która

spodziewała się usłyszeć coś no-

wego, prócz starych, spleśniałych

pieśni, jak np. „Rozmarynek",-

którą to piosnkę przed czterdzie-

stu laty pijane kumoszki śpiewa-

ly -weselach.

Panowie, do czasu tylko dzban

 

   

 

  

 

  

  

Balmczlmwy

Zarząd Szkoł . Adama Mi-
ckiewicza urządza" w piątek, dn
25-go lutego. o godzinie 7:30 wi
czorem, w Domu Narodow
pn. 211 Fairmount Ave., bal p
czkowy, z którego dochód prz
znaczony jest na dalsze prow
dzenie szkoły. Bal połączony jest |
z rozgrywką zegara wartości $150 |
podarowanego przez ob. Konstan-
tynowicza . |

(K) |

 

  

 

  

 

i
Czytelnicy i sympatycy „No-

wego Świata" w Philadelphii,
Camden, Chester, Wilmington,
Del. i Baltimore, Md. będą ła-
skawi zwracać się obecnie we
wszelkich sprawach, związanych
z wydawnictwem biura w
Philadelphii na następujący a-
dres:

„NOWY ŚWIAT",
709 N. Sth street,

Philadelphia, Pa.

CZY WIECIE, GDZIE

SIĘ ZNAJDUJE?

._ Piotr Lamanta "
pochodzi z ziemi Wileńskiej. Zamie›
szkiwał ostatnio pn. 206 Bast 14th St.
Tydzień temu wyszedł z domu'1 wię
cef nie powrócił. Osoby któreby wie.
działy o miejscu jego pobytu są pro-
stone o podanie jego adress. Wis:
domość o nim nadesłać do redakcji
pod 1-90.

« +

Jan Franiacz _
ostatnio zamieszkały w Philadelphia,
PA, poszukiwany przez Konsulat Ge-
neralny w Ulma.) spr.-Ilo.

Wieczorek Franciszek

ostatnio zamieszkały w New Yorku

lub :Brooklynie, wuukhuuy przez
Komwulat, Generalny on -3 me) sore
wie.
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Pani Elizabeth Gaffney, matka zaginionego chłopca, o-
gląda parę bucików - jedyną pamiątkę po nim, Matka

ludzi się nadzieją powrotu syna,
 

NAJSZYBSZYPOCIĄGW ŚWIECIE

Pasażer -jedno tylkostawia
wciąż żądanie pod adresem ko-
lei - prędzej, prędzej! -Zepsu-
ly go ›ammhody robiące dziś

po 100 kim. na godzinę; zepsu=

ly go samoloty, które robią już

200 klm. Parowóz musiał wo-

bec tego też przyspieszyć bieg.

To też we Francji, po wpro-

wadzeniu pociągów „błękitnego"

i „różowego", przy których ta-

kie miejscowości, jak Nicea, Biar

ritz, czy inne wydają się tak

bliskie, jakgdyby znajdowały się

zaraz za bramami Paryża -

władze kolejowe francuskie za-

prowadziły nowy pociąg - „zło

ta -strzała", kursujący -między

Paryżem a Calais. Przestrzeń,

dzielącą te miasta, a wynoszą

cą 298 klm. nowy pociąg prze-

bywa bez zatrzymania się w cią

gu 3 godzin 10~minut.

Jest. to więc pociąg „nadbly-

skawiczny". «Posiada on cztero-

Cylindrowy parowóz z ogrzewa

czem dla wody, idącej do kota;

Jego _powierzchnia ogrzewana

mierzy 245 m. kw. Koła mają śre

dnicy 1 m. 90. Długość rusztów

wynosi 3 i pół m., szerokość ich

- 1 m. Ciężar parowozu w

stanie gotowości do odejścia wy

nosi 97 ton. Tender zawiera 35

m. sześć. wody i 6 i pół ton opa-

łu: razem z niemi waży 70 ton,

Towarzystwo wagonów sy-

pialnych, w którego zarządzie

była sprawa urządzenia wago-

nów dla „złotej strzały", zamów

wiło wozy pullmanowskie w Bir

mingham. Są to śliczne wozy

salonowe, ich osobliwość polega

na tem, że pasażerowie mogą w

nich spożywać posiłek z wszel-

kiemf wygodami bez potrzeby

chodzenia do wagonu restaura-

cyjnego.

Pudła wagonów tych są me-

talowe, Długość każdego wy-

ności 23 i pół m. (bez buforów).

Zewnętrznie wagony pomalowa-

ne są na kolor kremowy i ciem

no kasztanowy (kremowy w gór

nej połowie wagonu). Wnętrze,

opatrzone rzeźbami, jest dla każ

dego wagonu ozdobione odmień

nie. Cały pociąg składa się z

10 wozów; co drugi wóz posia-

da kuchnię; w każdym takim sa-

lonie jest 56 miejsc. Fotele ob-

racają się, Duży kurytarz ula

twia krążenie po wagonie.

Podróż w tych pociągach, jak

na Francję, nie jest droga, bo

na przestrzeni Paryż - Calais

zwykły bilet kosztuje 134 fr. 73.

(tam i z powrotem 201 fr. 55¢.),

gdy jazda „złotą strzałą" kosz-

tuje 246 fr. 25ć, Cena obiadu

wynosi 35 fr. +się zważy,

żę dziś kurs dolara we Francji

jest 1 dolar - 30 franków, -

trzeba przyznać, że przejechanie

600 klm. w warunkach zbytku w

ciągu 6 godzin za 14 dolarów
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ZARZĄD SZKOŁY IM. A. MlECKlEWICZA
- urządza -

{ BAL PACZKOWY |
w Pigtek, dnia 25-go Lutego, b. r.

W DOMU POLSKIM, prey 211 Fairmount Av
- Na balu tym rozegrany będzie zegar: wartości. 8150 00, (IAHKĘkR jedwabna par:

i niespodzianka również wartościowa, s

UWAGA

zee

Początek

Phila.

 

asolka -)

 

o godzinie 8&-j    

 

 

 

to naprawdę nie jest drogo! Zre
sztą pociąg ma służyć głównie
jako połączenie z bogatą -An-
glia.

Webster rozpoczal odsiady-

wać kare-Zeznanie jego

żony w prasie
 

Harold F. Webster został ska-
zany za zabójstwo swojej teścio-
wej na karę od lat dwudziestu do
więzieni dożywotnich. _Od. wcze-
raj rozpoczął odsiadywanie kary
i ma zamiar w celi więziennej /
zagłębić się w studjach, ażeby po

 

cage pracę i życie na nowo.
na jego mianująca się obecnie

 

szym zbrodniarzemi zwyrodnia!»
cem. Matka moja zawsze trosz-
czyta się o niego. Pomagała mu
we wszystkiem a ten morderca
zabił ją podstępnie. Sędziowie
są głupcami, jeśli wydali taki wy-
ro Pani Webster spodziewała
się przynajmniej kary śmierci
dla męża, lecz ława sędziów. zade-
cydowała inaczej. Blanche Gal-
laway (Webster) pragnie jak naj-
prędzej otrzymać rozwód i prawo
opieki nad dzieckiem

  

  

 

zapomnieć o tej tragedii.

Na sankach w objęcia

 

śmierci

Dwaj ..piętnastoletni -chłopcy
James Rush i Leroy Gooday, z  
pn. 1558 Nostrand Ave., ponieśli
śmierć w obliczu tysięcznego tłu-
mu, przyglądającego sig. sancez-
kującym się dzieciom na Look»
out Hill wsrodku Prospect Par-
ku w Brooklynie. Dramat roze-
grał się po południu gdy dwaj
chłopcy zjeżdżając z wysokiego
pagórka _udęrzyli w drzewo.
Rush, sterujący sankami, zmarł
natychmiast. Gooday'a z obra-
żeniami wewnętrznemi, zabrano
do szpitala Kings County gdzie
nie odzyskawszy przytomności
wyzionął ducha, (6)

 

 

 

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Jógeh Piłsudskiego

 

 

 

Wiadomości z New Jersey

  

NEWARK

Dwudłintavięciokde Okre-

gu Nr. 1 Sokoła w Ameryce
--- a

W niedzielę, dnia 20-g0 lutego
odbył się uroczysty obchód dwu-
dziestopięciolecia Okręgu Nr. 1
Sokoła w Ameryce. Wielka sala

  

Sokolni pn. 278 New York Ave.
spełniona Sokołami-delega»

licznych
była
tami i delegatkami z
gniazd okręgu, prze
miejscowych i okoliczny
rzystw, sympatykami i gośćmi.
Uroczystą akademię zagaił prezes
Okręgu Nr. 1 druh Przebieglec w
krótkiej mowie wyjaśniaj
branym program uro to
Przewodniczącym został obra-

ny druh Szczodrowski. Program
rozpoczął się odegraniem
nów amerykańskiego i polskiego,
wykonanych przez orkiestrę So-
koła z P. N: d.
Następnie nastąpiły ćwiczenia

grupowe -dziatwy (mmzdu Nr.
515 z Jersey City, N. J.
czeniach uban-rną mow

 

    

  

 

   

  

   Po świe
okolicz-

 

w -Ameryce,
Stwierdzając. wielkie (um. ju
Kie położyło sokolstwo na obczy»
źnie druh Starzyński zaznaczył,
że obecnie przed sokolstwemstoi
wielkie, zaszczytne i ciężkie zara-
zemzadanie: utrzymać młodzież
polską, tu nrudzuną wduchu pol.
skimi ochronić ją od amerykani-

. Trzeba stworzyć silną or-
gańizację, klórabymłodziezy da-
ła to co dają Y. M. C. A. i inne
amerykańskie ›!msnrzxszemu

Emigracja w czasach. obunhh
jest tylko kroplą w morzu i nie
może zasilić wychodztwa. Po-
winno ono się skupić i wytężyć
wszelkie siły, aby polskość jego
została zachowana, Trzeba brać
przykład z obcokrajowców. Na
czele organizacyj amerykańskich,
irlandzkich› niemieckich, grec-
kich i idnych stoją starsi powai-
ni ludzie, którzy szczycą się tem,
że kształcą młodzież. U nas mło-
dzież się sama organizuje. -Po-
ważniejsi obywatele rzadko 'kie-
dy przyjmują udział wżyciu or-
ganizacyjnemmłodzieży. Nieste-
ty stwierdzić należy, że na picie

arty Polacy: wydają moc pie-
niędzy, na organizacje dobroczyn=
ne najmniej. Wręcz przeciwnie
Żydzi, dlatego też żydowskie in-
stytucje są jedne z najbogatszych.
Ameryka dla poddźwignięcia Nie-
miec potrafiła po wojnie miljar=
dy pożyczyć, Polaków zaś, któ-
rych przeszło dwieście tysię-
cy walczyło pod gwiaździstym
szlnndurem i których kilkanaście

 

  -z
"

 

  

   

   

ez ulny materjał

zmniejszając kwo-

Zadanfem wy

na obywateji
tę. emigracyjną.

chodźtwa jest dążyć do zmiany

przekonania Amerykanów co do
Polaków. Dążyć do tego trzeba

›przez oświatę. Kształcić mło-

dzież i starać się, aby ona pobie-

rając nauki w obcych przeważnie
uczelniach posiadała przekona

nie, że kultura polska niczem nie

ustępuje ameryka
wstydziła się przynać, iż jest. po-

chodzenia polskiego. , Trzeba dą-
żyć do zwycięstwa idei sokolstwa

pamiętając, że idea sokolstwa

jest zarazem  ideg polskości.

Prezes Starzyński złożył na ręce

druha powinszowa-
nie od całego sokolstwa polskie-

 

  

„go Okręgu Nr. 1 oraz wręczył dar
Sokoła w Stanach Zjednoczonych

-wielki srebrny pubar. Nasię-

pny mówca przedstawiciel konsu-
latu Rzeczypospolitej -w New

Yorku p. Marynowski, po stwier-

dzeniu faktów i zasług sokolstwa
 

Aimee McPherson,

nia hum-dd
: e ocalić od

  

  

reklamowana niejednokrotuię ewau-
gellstka, przybyła do New Yorku.

że New York jest nowoczesną wanną,

Wygłasza tutaj kaza-

Almee of

 

do teraźniejszości. Narody są

silne nie słomianym zapale-m. nie

chwilowemi bohaterskiemi czy-

nami, lecz stałą monotonną pra-
cą. Zadaniem sokolstwa w Ame-

ryce jest utrzymać sztandar pol-

wzniósł patron sokolstwa, Tade-

usz Kościuszko. (Oklaski.)
Ksiądz misjonarz Rywal-mk.

który przemawiał następnie,
ci, że Sokół był tą nrgun
która pobudziła. polskoś

do życia po. niedawnem powsta-
nir 63 roku. Druh Kaczmarek
z Elizabeth, N. J. w krótkiej do-
bilnej mowie porównał organi-
zację Sokoła pod zaborem prus-
skim, gdzie ulegał przesladowa-
niu rządu, z organizowaniem w
Ameryce, gdzie często podlegał
krytyce i prześladowaniu ze stro-
ny współziomków. Nie zmieniło
to jednak zasad sokolstwa i za
wsze wiernie ono dążyło do obra-
nego celu.
Druh Palmowski zapoznał obe-

enych z hislorją powstania Okrę-
gu Nr. 1, do którego mln-m) od

samego początku.

lińska, zasłużona członkini Gnia-
Nr. 104 wyraziła wiarę

Sokół przetrwa i

trudności, jakie go spoty
dojdzie docelu.

"Następnie prezes Okręgu Nr. 1

druh Przebiegłeć w krótkich wa-
źkich słowach przedstawił pracę

Sokoła w Newarku. Sokoli nie

dużo dotąd dokonali, lecz nie ich
to była wina. Materjalne nie-

domagania jakie ciążyły na So-

kolni zmusiły wszelkie wysiłki

skierować wtę stronę. Dziś, gdy
ta strona przedstawia się korzy-
stniej, całą s

warku zwróci na duchowe i fiz
czne -wychowanie
Mówca zachgcał rodzi

 

    

  

  

   

   

w fen sposób pomogli (xnlazdu
prowadzić pracę. Ostatnim mó-
wcą był prezes druh Starzyński.
Oznajmił on, że zdziwiły go pa-
nujące stosunki na dole miasta

 w Newarku, Mówca się dziwi, że
przedstawielel kleru nie popiera
i przeszkadza pracy Sokoła. Kto

 

bo idjotą albo wrogiem polsko-
ści-oznajmił druk Starzyński,
(Oklaski.) W przerwach między
mowami występowały poszcze-
gólne Gniazda Sokole z popisami.
Gniazdo Nr. 85 z Bronx vuslapl-
ło okazale. Chór dziatwyzysi
huczne _oklaski
„Roty" Konopnickiej i odtańcze-
niem krakowiaka w barwnych
kostjumach narodowych. Po za»
kończeniu _urozmaiconego pro-
gramu, na dolnej"sali odbył się
bankiet, na którym panowała
ciepła _towarzyska atmosfera.
Toastmistrzem został wyznaczony
mecenas Lorene. Wśród gości
przedstawicieli -Polonii z New
Yorku i innych siedlisk polskich
na _bankiecie przyjęli -udział
przedstawiciele _władz miasto-
wych i (stanowych. _Serdeczne
mowy okolicznościowe były wy-
głoszone przez mecenasa Lore
druha -Kaczmarka, urzędnika
magistratu -Patricka /Scanlona,
druha Dattenra, ks. Pływarczyka,
kapitana O. Brady i prezesa Sta:
rzyńskiego. Po bankiecie odby-
ła zabawa, która tewała
do późnej nocy. (F)

Pożegnaniekarnawału

Były bale i zabawy w tymse-
zonie, alę żadne nie dorównają
bałowi jaki urządza Klub Oby.
watelski wsobotę, dnia 26-golu-
tego, o godzinie ósmej wieczór,
w sali Klubu Oświatowego, pn
250 Court Street; Newark, N.

Bal -ten jest nazwany balem

szkolnym dlatego, że cały dochód
przeznaczony jest na ukółkę w
Klubie Oświatowym i dla Ligi
Kobiet.

   

 

 

Bal. socjalistów

Oddział im. L.. Waryńskiego
Z. S. P. urządza dnia 19-g0 mar
ca wielkibal, w sali Domu Pol
skiego, pn. 187 Brunswick Stret,
0 godzinie 7 wieczór: Komitet
robi wszelkie przygotowania, by
ubawić całą postępową Polonię
w ten nadchodzący wielki pon.
Muzyka ob. J. Feltktuna:

Wspaniały bal demokra-

tyczny

w sobotę. dnia 26-g0, lutego, o
godzinie 7:30 wieczorem, w sali
Domu Narodowego _Polskiego,

pl. 42-48 Beacon SL., Newark,

N. J., odbędzie się wielki bal Klu-
bu: Demokratyczne

  

 

       

| przy tworzeniu armji przeszedł |

ski na tym poziomie, na jaki go !

PBrunswiek S
|

  

ę swą Sokół w Ne-

nie popiera Sokoła, musi być al.

dspxenaniem'

 

b- WSPANIAŁY BAL DEMOKRATYCZNY
urzgdza Uptown Citizen's Democratic Club

w Sobotę dnia 26-go lutego, =- w Sali Domu Nar, Pel.
42-48. Bencon-Strédty.N6WwartizN:: 3.1 T/

JERSEY CITY

Bal. weteranów

Placówka Weteranów. Armii
| Polskiej urządza we wtorek, dnia
1-go marca, o godzinie 8 wieczór,
w sali Domu Polskiego, pn. 187
  

 

połączony z wie-
cem dla werbowania uczestników

cieezki weteranów do Polski,

 

| jaka się odbędzie w czerwcu r. b.
I K.

BAYONNE

Bal na doioggzeme budowy
Domu Ludowego w Jodło-

wej, w Małopolsce

Komitet pomocy budowy Do-
mu Ludmwgo w Jodłowej urzą-
dza wielki w sobotę, dnia
26-go lutego. o godzinie siódmej
wieczór, w sali Klubu
tycznego, pn. 35 East 23rd Street,
w Klubie Jeffersona.

PATERSON

Uzupełnienie kroniki życia

towarzystw

    

W wydaniu Nowego Świata ze
środy, dnia 16-go lutego ukazała
się kronika działalności towa-
rzystw w naszem mieście. Kore-
spondent widocznie nie poinfor-
mowany dokładnie pominął mil.
czeniem pracę wielu towarzystw
istniejących niejednokrotnie |od

lat.

   

W Paterson istnieje stare to-
warzystwo „Bratnia Pomoc" w
połączeniu z Gwardją generała
Prądzyńskiego liczące około tr
słu członków zorganizowane w
1904 roku. Dalej Towarzystw
Kościuszki, Grupa Nr.
zku Narodowego Polskiego nale
żące do Gminy Nr. 9 w Passaic,
N. J. jedno z najstarszych towa-
rzystw w Paterson zorganizowa-
ne przez trzydziestu laty. Człon-
kowie tych towarzystw są ludźmi
postępowymi. Z łona tych towa-
rzystw wyszedł w 1905 r. projekt
zorganizowania Komitetu Zjedno=
czonych Towarzystw w którego
skład wchodzili przedstawiciele
T-wa Bratnia Pomoc, dzisiej»

Oddział Nr. 22 Kasy Chorych,

  

  

  

  

  

  

   

ki, Grupa , Towa-
rzystwo Sztandar Wolności, To-

two Dramatyczne Halka,

 

Prądzyńskiego. Poza temi towa-
wami do Komitetuwchodzili  

Zadaniem Komitetu Zjednoczo-
nych Towarzystw było urządzać
obchody _narodowe, -szerzyć
oświatę oraz popierać sprawy
społeczne.

Zadanie swoje Komitet Zjedno-
czonych Towarzystwspełniał su-
miennie i gorliwie czego byłem
niejednokrotnie świadkiem. Gdy
w 1905 roku rewolucja w zabo-
rze rosyjskim przybrała grożne
rozmiary, Komitet nie pył-ując sig

kto o co walczysłał pomoc finan-

sową dla tych którzy przelewali
krew. W jednym wypadku prze-

słano de Komitetu Rewojucyjne-

wo którego przewodniczącym był
dzisiejszy _Marszałek -Piłsudski

pokaing sume $625. "Takie towa-

rzystwa i tacy czlonkowle zustu-

Kują, użeby im od czasu do cza»
su poświęcić nieco miejsca w ga-

zecie, uvregolme tak popularnej

 

 

   

  

jak Nowy Świat. Na zakończenie

chcę wam donieść, że zabrano

nam księdza akowskiego,
który był prawdziwym» białym
krukiem wśród zachłannego kle-

ru, a nasłano nam dwóch praw-
dziwych czarnych kruków, któ-
rzy sobie obiecują strzyc Pola-*

ków w Paterson, N. J.

Nie uda się sztuka.

Palerqnn nie KNP!
Pnlncyw

(K) 
  

DR. 8. MAZUR, M. D.
Znany Lekarz x Warszawy

razy:
og a c

  

alas?mnah-dull
od 6 do t w

69 West 2sth an,nym.-, N.

  

SKLEP MUZYCZNY

J. SREDNICKI
491 Grove Street

Iillko Prvonla Avenue
JERSEY CITY, N. J,

Dogodne warunki kupna, |
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DZIAŁ

KOBIECY

REDAGUJE

Usta @Ma—

  

HAREM SUETANOW TURECKICH

UDOSTEPNIONY

Wrażenia z wycieotki po wspa-
niałym pałacu

 

Słynny seraj sultański, wspa-
niały pałac, za którego ścianami
kryty się tajemnice życia, intryg,
rozkoszy, morderstw i okru-
cieństw kalifów aż do Abdul Ha
mida, - został wreszcie otwarty
dla oczu „niewiernych". W clą-
gu ostatniego roku kierownic-
two muzeów tureckich, którym
oddang zostały dawne pałace
sułtańskie, gruntownie odnowi
to i oczyściło nieco już zaniedba-
ny gmach i oddaje go obechie do
użytku publicznego.

Rzecz jasna, że największe za
interesowanie zwiedzających wy
woluje ta część pałacu, w której
urządzony był barem sułtana.
Oto są wrażenia pewnego tury
sty:
Aby dostać się do haremu, na

leży przejść z wielkiego, zalane-
go światłem, upstrzonego kwia
tami dziedzińca, któremu okolo-
ne drzewami stawy dodają szcze
gólnego uroku - do ciemnej 58
lerji i długiego kurytarza, pro-
wadzącego niegdyś do pełnego
życia i pięknych kobiet haremu.

Z kurytarza, poprzez ciężkie,
spiżowe drzwi, niegdyś plinie
strzeżone przez Czarnego olbrzy
ma - wychodzi się na niewlel-
kie podwórze. Okna, wychodzą-
ce na to podwórze, 88 gęsto za-
kratowane żelazem i drzewem.
Z jednej strony znajdowały się
apartamenty pierwszej, właście
wej żony sultana, dalej pokoje

matki sułtana - SZEreG różno-

kolorowych izb z drzwiami, ob-

sadzanemi marmurem. Niektóre

pokoje, z powodu gęstej kraty,

są zupełnie ciemne. Wszędzie

wpada przez okna melancholl}-

ne bardzo światło.

W tych przyciemnione): ką-

tach naprawdę trudno było my-

śleć o czem innem, prócz Intryg.

Kobiety nie miały żadnych rot

rywek, préce oglądania clem-

nych deseni na ścianach 1 spa-

ceru po podwórzu. Nie dziwne-

go, że mieszkanki haremu były

tak nerwowe.

Im głębiej zresztą wkracza się

w labirynt sal 1 kurytarzy, tem

piękniejsze stają się ozdoby ha-

remu. Drzwi, wysadzane perlo-

wemi muszlami, majolikowe 8u-

fity, -cudownie inkrustowane

szafki, łóżka z ciężkiemi balda-

chimami na srebrnych drążkach

1 tak bez końca.

Historja tych pokojów jest

przejmująca: tu mieszkał sut-

tan, który nienawidził kobiet 1

przed którym cały harem ucle-

kat w postrachu. Tam znowu po

mylony sułtan, który karmił ry-
by w stawie... złotemi moneta-

mi. Przechodzimy potem do ką-

piell-sutańskiej, wielkiej sali z

basenem pośrodku, obarykado-

wanej dokoła, aby bezbronny w

swej nagości władca nie był wy

stawiony na niebezpieczeństwo

czyhających nań rywali. Wresz-

cie trafia się do sali

tronowej, najpiękniejszej 1 naj-

  

DLA PUBLICZNOŚCI

bardziej artystycznej ze wszyst-

kich.
Im głębiej w haremie, im da-

lej wstecz ku pierwocinom pa-

nowania kalifa - tem piękniej-

sze widz! się rzeczy. Nowoczes-

ne dodatki europejskie są naj-

mniej ciekawe. Cudne pokoje

wzdłuż „złotej drogi", w części

przeznaczonej dla następcy tro

nu, dają ostatnie wrażenia. „Zło

ta droga" wyprowadza znów na

podwórze z bajkowego haremu.

DZIAŁ ZDROWIA

Prowadzi Dr. H. SOKAL

Szanowny Doktorze!

Proszę o odpowiedzi
pujące pytania:

1. Dziecko moich znajomych
ma egzemę od urodzenia. Dwa

lata zabiegów nic nie pomogły.

Czy ta choroba skóry da się wy-

leczyć i czy nie jest zaraźliwą?
2. Mąż mój cierpi na reuma~

tyzm rąk. Czy pomoże masaż

elektryczny bez wewnętrznych

lekarstw?
3. Co jest przyczyną zgrzytania

zębami podczas smu i czy jest ja|

ki środek zaradczy przeciwko te-

na nastę-

mu?
4. Co robić gdy pęka skóra ia

dłoniach?
M. R.

M. Kus.

1. O ile to jest egzema to da się
wyleczyć. Prócz maści i ewentu-

alnie środków wewnętrznych

można stosować naświetlanie
sztucznem sołńce, nie jest zara-

fliwe. Nie jest jednak wyklu-

czonem, że to inna jakaś choro-
ba skóry naprzykład gruźlica

skóry. Udać się do lekarza cho-
rób skór lub kliniki.

2. Chroniczny reumatyzm jest

bardzo uporczywym do leczenia,

Poprawy i pogorszenia są bardzo
częste. -Trzeba znaleźć źródło

infekcyj. Zbadać jamę ust, scho-
rzałe migdałki lub zęby usunąć.

Ze środków wewnętrznych do-
brze działa aspiryna. Zewng-

trznie można stosować nacierania,
gorące okłady. Czasem
wania mleka dają bardzo dobre

rezultaty.

3. Zgrzytanie zębami we śnie

jest: nieszkodliwe.

4. Nie moczyć rąk, smarować

„Cold Cream'em" dwa razy na
dzień.

Nauczycielka złodziejką

Panna Harriet Russell, lat 37,

nauczycielka, została skazana na

trzy lata więzienia za szopentel-
dziarstwo. Panna Russell wykła-

dała przedłem w wielu szkołach,

lecz w każdym wypadku musiała
rezygnować z posady, skompro-

miłowana tą lub inną kradzieżą.

Adwokat jej Paul Wier twierdził,
że podsądna cierpi na kleptoma»

nję. Treść oskarżenia zarzuca
jej kupowanie rozmaitych rzeczy

na rachunek znanych osób z

miasta Scardale, N. Y. (C)

| Wstępujcie do Komitetó

| im. Józefa Piłsudskiego
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Cudowny środek

Specjalnie sporządzony na

z r |kaszel zpowodowa«

Bezpieczny i rychło skutkujący, -Dla
mężczyzn, kobiet 1 dzieci 60c duża
butelka. Do nabycia w Waszej aptece

lub wprost od

F.
Bory & So. 66 u.

 

Ab. RICHTER & co.
Brosilys, N ¥.

g,
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Szanowna Redakcjo!
1) Kiedy są następne wybory

prezydencjalne?
2) Czy nowy prezydent natych

miast obejmuje swój urząd, czy
dopiero następnego roku?

8) Pożyczyłem koledze $100
na prywatną notę na jeden rok.
Minęło 4 lata i nie mogę w ża-
den sposób ich odebrać.

4) Ten sam człowiek rentuje
farmę 14 miesięcy i dotychczas
nie zapłacił czynszu. Czy mogę
na niego wyjąć warant?
St. Czyt. N. 8., 3. G., New Jersey.3404

1) Następne wybory prezyden
cjalne odbędą się 5 listopada,
1928 roku. -

2) Nowy prezydent obejmuje
swój urząd 4 marca następnego
roku po wyborach,

3) Trzeba zaskarżyć kolegę
do sądu cywilnego przez adwo-
kata.4) Jeżeli ten człowiek nie pla-
ci rentu z farmy, to wyjąć roz-
każ sądowy i wyrzucić go z far-
my, W tej sprawie też potrzeba,
adwokata.
Szanowna Redakcjo!
Jak się nazywa klej, używany

pod znaczki pocztowe? -
St. Czyt, N. $, W.JK.e » « /

Guma arabska, (Arable @@@).

Szanowna Redakcjo!
1) Gdzie mogę nabyć książki

Żyd Wieczny Tułacz i Hr. Monte
Christo?
". 2) Czy wysyłane do Polski pa-
czki z używaną odzieżą wolne
są od. cia?

Stała Czytelniczka.
« 6 6

1) W Polish Book Importing
Co., 38 Union Square, New York
City, Fortuna, 422 E. 9 St. N. Y.
Książki może obywatelka prze-
słać do Polski.

2) Paczki z używaną odzieżą
do Polski, są wolne

od cla.

Szanowna Redakcjo!
Jaki jest adres Czerwonego

Krzyża w Warszawie?
St. Czyt. N. g... J.. K., Camden.

Polski Czerwony Krzyż, Smol-
na 6, Warszawa, Polska,

Szanowna Redakcjo! tej
Proszę ml podać adres Ham-,

burg American Line.
} N. Dziekoński.

- Hamburg American Line, 39
Broadway, New York City.

Szanowna Redakcjo!
1) Jak się nazywa po polsku

„Speakensy"?
 

Przy tej sposobności. .
flaperek, dla których lusterko w automacie umieszczono).

  

 

  

  

i -~poree -

   

A (k: wielkiemu

\

Odpowiedzi Redakcji

rodowy Dom Polski i w którym
roku? ,
St. Czyt. N. $, P. B., N. Y. C.

1) Speakeasy (utarte wyraże-
nie wśród Polaków „Spiki", taj-
ny wyszynk napojów upajają
cych.

2) Prawdopodobnie w Butfa-
lo. Napewno nie możemy twier-
dzić. W którym roku, też nie
możemy powiedzieć.

Szanowna Redakcjo!
1) Kto kandydował ze strony

partji republikańskiej, gdy pre-
zydent Wilson został wybrany
powtórnie?

2) Jaki jest adres Dr. Loren-
ca?
St. Czyt. N. S.,. zł L. New Haven

4) Charles Hughes, obecnie

członek najwyższego sądu St.

Zjedn.

Podziękowania za Godzinę

Polską nadesłali:

W. K. Wallszewska, 88 Esser

St., Jersey City, N. J.

Aleksander Bilenda, 211A Wy-

ckoff Heights, Brooklyn.

Antoni Augustowski, 117 Pine

St., Peekskill, N. Y.

Paweł Jaworowski, 157 Newell

St., Brooklyn.

A. S. Sowicki, 6 Florence

Ave., Hillside, N. J.

J. Maclerowski, Jersey City.

P. Ruth, 12 Bright St., Jersey

City, N. J.

Jan Reasa, 166-§th St., Pas-

sale, N. J.

Z. W. Brzeziński, 42 Stanton

St., South River, N. J.

M, D. Stary, 42 Stanton St.,

South River, N. J.

M. Opalesid, 42 Stanton St.,

South River, N. J.

Czesław Grodzki, Sayreville,

N. J., prosi pana Kalliniego o

odśpiewane „Roty Konopnic-

kiej. i

Stanisław Rutyna, Hacken-

sack, N. J.
Anna Markiewicz, 196 Huron

St., Brooklyn, N. Y.

H. Z. Sławkowie, Newark, N.J.

Bialik, 585 Grove St., Jersey

City, N. J.

Panna Helena Markiewicz,

73-20 Grand Ave., Maspeth, N.Y.

prost panią Marjewską o odśple-

wanie „Kwiecisty 1 wonny Maj",

"orkiestrę pana Zimnocha o pol-

kę „Pogotowie" 1 „Przez fale

wód".

S. Kordzikowski, 429 Neper-

N. Y

 
2) Gdzie powstał plerwszy Na

 

 

zadowoleniu 3

 

2) 346 Lexington Ave., New

York City, c-o Dr. Dexter Ashley.

Szanowna Redakcjo!

1) Gdzie jest szkoła teatralna,

gdzie uczą /śplewu młodych

dziewcząt?
2) W jakib stanie w Amery-

ce zamieszkuje najwięcej Pola-

ków?
St. Czyt. N £., J,J., Newark.

1) Nie wiemy gdzie może znaj

dować się w Newarku taka szko

ła.

2) W. stanie Illinois, gdzie w

samym Chicago ma zamieszki-

wać przeszło 400,000 Polaków.

W całym stanie Illinois mieszka

około 600,000 Polaków. Potem

Idą stany: Penna 500,000, wre-

szcle Massachusetts - 450,000.

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego

 

 

GODZINA POLSKA

 

George Złaban, New York.

S. Barlyfisid, 167 E. 87th St.,

N. YC

C. 2180 9th Ave., As-

tora, L. I., prosi pana Kallinie-

go o zaśpiewanie „Wróć do So-

rento",

W. Sochon, 182 River St., Pa-

terson, N. J.

Pani Wiktorja Pawłowska, 25

Oak Ave., Irvington, N. J.

W. Nowacki, 80 Freeman St.,

Brooklyn, N. Y.

A. Jaworowska, 450-84th St.,

Brooklyn, N. Y.

W. Jankowski, 444-84th St.,

Brooklyn, N. Y.

F. F. Drzazga, 106 Albert St.,

North Arlington, N. J.

Karolina Young, 716 - 46th

St., Brooklyn, N. Y.

Gustaw Lipiński, 158 Mercer

St., Jersey City, N. J. 7

Mrs. S. Hordych, 418 Taylor:

Bt., Hackensack, N. J.

Pani H. Zohowske, 20615 Law

rence Blvd., Bayside, N. Y,

F. A. Obrems, 21238 Voorhies

Ave., Brooklyn, N. Y. -/

Jan i Feliksa Hartuszewicz,

Dunellen, N. J.

J. L. Lapiński, 77 R. 22 St.,

Bayonne, N. J.

Pani B. F. Maneken, Avenel,

JN. J.

Lillina Kwiatkowska, 20615

Lawrence Blvd., Bayside, N. Y.

Matylda Simonberg, 50% W.

174th St., New York City,

Pani Karolina Szaniawska, -

Scarsdale, N. Y.

H. Bogatko, 64 Wall St., New

York City.

John Taras, 37 Union St., Wal

 

  

  

   

 

Otrzymałem wczoraj z War-
szawy ostatni numer „Wychodź-
cy", tygodnika _poświęconego
sprawom emigracji polskiej.

Między innemi, ciekawemi ar-
tykułami o życiu Polaków na ob-

ejzytéxie milufm sprawozdanie
zjazdu sekcyj polskich prey
CGT (Generalnej Federacji Pra-
cy we Francji).
Robotników polskich we Fran-

cj) jest o wiele mniej niż robot-
ników polskich w Ameryce. Po-

lacy›we Francji zrozumieli zna-
czenie wielkiej organizacji szcze-
rze i z zapałem a także ze znajo-
mością rzeczy zabrali się do or-"
ganizywnm'a pracy polskiej i

bronienia jej praw, w przeciwień-
stwie do robotniczych mas pol-
skich w Ameryce, które luzem

chodzą. Drobne organizacje, izo-
lowane, nieudolnie prowadzone,

są najlepszym dowodem nasze-
go tu zaniedbania. -Wystarczy
jeśli się pomyśli o polskich kra-
wcach w New Yorku, którzy I-

czebnie są dość silni, ażeby po-
siufdać własną organizację. Po
co
Może najlepiej objaśni to jed-

no zdaxłie, które cytuję ze spra-
w

,Wychodicy."
Główny sekretarz CGT p. Coine

powiedział między innemi:
„Syndykat żąda równych praw

dla robotnika, bez względu na
jego narodowość i czyni. wszyst-
ko, by pomóc wszystkim robote
nikom, a tem, samem robotnikom
polskim."

„Uczcie dzieci wasze po. pol.
sku, mówił p. Cole, lecz uczcie
je też po francusku, bo ułatwi to
wasze położenie i zrozumienie

naszej
- Uczcie dzieci wasze po pol.

sku... kkk
Życie kulturalne wychodźtwa

polskiego we Francji jest o wie-
le bujniejsze aniżeli tu w Ame-
ryce. Wystarczy jeśli się prze-
czyta sprawozdanie towarzystw
propagandy sztuki polskiej, pro-
gramy odczytów, koncertów i t. d.
Praca społeczna prowadzona

jest z wielkiem: poświęceniem i
sprawnością Polacy! mają swe
własne źłóbki, ochronki, szkoły,
szpiłale, pośrednictwa pracy i
t d
Śmierć Żeromskiego, Reymon-

ta i Kasprowicza pominięta zo-
stała przez nasze wychodźtwo,
grobowem milczeniem, przynaj-
mniej po większej części, szcze-
gólnie w New Yorku.
Jedynie w Chicago pracuje

Uniwersytet -Ludowy, -któremu
tej zbożnej pracy szczerze zazdro-
ścimy. Boo

Szanowny Panie!
Proszę o odpowiedź ile będzie

kosztowało zamieszczenie zawie-
domienia w Nowym Świecie.
Córka moja jeszcze trzeciego
stycznia gdzieś zaginęła bez Sla-
du. Podobno znajduje się. w
New Yorku więc pragnęłabyn jej
poszukiwać drogą _poczytne
Nowego Świata.: i
Może ktoś z czytelników będzię

mógł mnie poinformować o jej
pobycie. Nowy Świat tyle dobre-
go robi dla Polaków, może i w
tym wypadku pomoże stroskanej
matce.

 

10-206-
V Philadelphia, Pa.

; Prosimy nadesłać awl-dam
nie jako tek fotografiq córki w
zamieścimy. bezpłatnie.
Najistotniejszem naszem zada-

niem jest służyć czytelnikom,

Wielki bal

Towarzystwo Dobroczynności

Padew urządza wielki bal w 80-

botę, dnia 26-go lutego, o godzi-
nie szóstej wieczór, w sali para-
fjalnej pnr. 104 East 8th Street,
NewiVork. Dochód przeznaczo-
ny na dokończenie budowy Do-
mu Ludowego w Padwi, w Mało-

 

 

FINANSE ::

0.12
0.12
0.12

Kurs złotego dzisiaj
Kurs złotego wczoraj
Tydzień temu

 
BONDY POLSKIE -:

Dzisiaj 6%-82%  

 

 

. DZISIAJ .

OBRAZKI ic

NOWOJORSKIE
CODZIENNIE SZKICUJE . _ CZWARTEK :,

„WŁÓCZĘGA" - Luty ma 28 dnk. thas

Adres:
„Włóczęga", c/o „Nowy Świat" Pw*78 4:41
24 Union Square, New York. Wschód słońca-6:39 rane. |

Zachód słońca-5:40 popo.
Wschód :księżyca-12:27 po

Zachód księżyca-10:10" rano.
Pogodnie.

TEMPERATURA

Deszcz, cieplej.
Najwyższa 38 wyżej zera.
Najniżej - 25 wyżej zera. |
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AUTOMOBILISCI ZA.

PALAJĄ SWIATLA

Godzina 5:10 popołudniu.

KALENDARZYK

Dzisiaj - Sergiusza, Florjm>

Jutro - Macieja.

 

Wypadki: Historyczne.

35;th pod. Miatoigka., w ess.
a518

 
Konk is 'Mechaniks

ome-seng nooo
drielg-dnfa 27 lutego, o

godzinie 10-j rano w Domu Na-
rodowym w New Yorku, odbę-
dzie się roczna konferencja, na
którą proszeni są członkowie.o-
fires!) 1 delegaci z dalszych oko-
c.

  

360-STACJA WHN-s3ę

5:20-D. Jerome, sopra

7:00-Orkiestra do Zing.
7:50-B. Dixon, pieśni. |'

Oakland.
8:45-Jack i Irving.
get? Malony, pianista.

z Heatherton, tenpr.
9:30-Orkiestra &&:le
10:15-L. Reis, pieśni,
11:15-Pieśni popularne.
11:30-Orkiestra do tańca.

455-STACJA WJZ-660

7:00-Orklestra do tańca.
8:00-Popis fortepianowy, E. Gi-

les, sopran.
8:30-Program muzyczny.
10:00-Orkiestra ze Studio.
10:30-Orkiestra do tańca.

6:30-Orkiestra strunna.
1:30-Orkiestra koncertowa:
9:00-Program muzyczny.

g9:30-Popularne piosenki.
10:00-Koncert wokalny, .
11:30-H. Tobias, pieśni, !*"
12:00-Noe na Broadwayu.

492-STACJA WEAF-s10 .]
5:00-Kwartet męski, g
5:15-M, Samuel, planista: >/4

Rose. -

&

5:30-Breen i De
6:00-Muzyka obiadowa.
8:00-Orkiestra do tańca.
8:30-A. Birkenholz.
9:00-Orkiestra. banjo,
10:00-Koncert wokalny,
11:00-Orkiestra: do 'Em. lid is

526-STACJA wNYC-s70 %

5:50-Program dla młodzieży, |
6:25-F. Kitaeff, skrzypek,
7:00-Banjo 1 fortepian.
7:65-A. Daniels, sopran, -
8:15-M. Cohen, pianista.
8:30-R. Meyer, „Wienianoski."
10:30-Alarmy policyjne.

316-STACJA WGBS-950

6:00-Wujek Geebee. ia
6:30-Radio Franks, popularni

śpiewacy,
7:00-Orkiestra do tańca.
8:00-A. Rosen, baryton.
8:15-8. Selokowicz, pianista,
8:30-W. Bolssevnin, sopran, 4
9:00-Orkiestra do tańca. =*
10:00-P. O'Keeffe, trębacz: 3"
10:15-T. Whelehan, tenor, -T*

405-STACJA *

;15-Orkiestra strunna.
5-F. Sper, pieśni.
00-Orkiestra strunna.

ma

 

   

 

    

    

  

S41-STACJA WMCA-s80 3 -

     

  

  



  

   

 

 

  ONICA
   

 

MeccaTohieAcala

NOWY SWIAT CZWARTEK Z4 LU'I'EGO (THURSDAYFEBRUARY Z4) 1927 -

 

  

 

i " Nie bierz uznania za pracęinnych 

© _Dar na konie jest darem całej Polonii. . .

& Jeżeli nie możesz dać więcej - daj 25 c.
;-> ALE DAJ i TO DZK! :

 

 
*- DZIŚ FUNDUSZ $44.00
Tow. św. Józefa z Yonkers,

J. Bukowski z Phila, Pa.
Kółko Młodzieży z Bólnoc-
z mej" strony miasta New -
- Bedford, Mass. IO
Tow. Synowie Polski Gru-

pa 555 Zw. N. P. w Sa-
„lem, Mass.
Na zabawie u pp. Brzozow=

skich 514 South 15 St.
Newark, N. J. na konie
rasowe złożyli:

Henryk Brzozowski ....
St, Dobrzeniecki .... ...

  

~

. $5.00

.. 2.00 

 

  

 

     

  

  

 

  

Wi. Zolkiewicz . 2.00
A. Szymański 2.00
Cz. Myszkowski . 2.00
J. Jankowski . 2.00
Stefan Kowalewski .... 1.00
A. Solewski a+ . 1.00
W.. Opalewski 1.00
Ludwik Cieśliński 1.00
Z, Czymnskiewicz . 1.00
E. Stępiński 1.00
Adam Laguna 1.00
Z. Hrabonczówna 1.00

 

Poprzednio pokwnowano2078.15

2122.75
mas

1

Dotychczas zebrano ...
  

l - Na rasowe konie dla polskich kawalerzystów H

 

Adres: .....»

 

Miasto .

 

  

 

LISTA PASAZEROW
„UNITED STA-

Skandynawsko-Ame
rykańskiej, który przybył do, por-
tu nowojorskiego 10 lutego, 1927,
przybyło wiele Polaków, pomię-
dzy którymi znajdujemy następu
jących:
Chana Reck Brooklyn, N. Y.
Sara Wygodzka Brooklyn,N. Y.
Jan Knopf Mt. Vernon, .N Y.
Peter Weinheimer L. Falls, N. Y.
Stefan Jarosz Buffalo, N. Y.
Joseph Stein N. Y. City.
Jan Wielgus Westfield, Mass.
Jan Kowalczyk Bifighampton,
N Y. ~

* Na .okr  

Jan Węgrzynak Coal Valley, \Pa.
Anna. Rysko-Los Chicago, III,
Anastazja Bagniuk-z dzieckiem

N. Y. City.
Paraskewja Palaszczuk Wyoming

N. Y.
Konxtanqa Bildczycka z. dziećmi

Cleveland, Ohio.
Apolonia Surawska Chlcago, HL
Adam Karkocki z rodzing

Kenosha, Wish.
Michał Lruk Buffalo, N. Y.
Marianna Kaliszewska B/klyn.
Eva. Pszczołkowska z dziećmi

Syracuse, N. Y.
Funmszek Wainiewski Lackville,

Fr. Waśmewska Larkville, Pa.
Zofia Slec Chicago, III.
Wojciech Sobieraj Chicago, III.
Helena Radaszewska Milwaukee,

Wisc.
Antoni Antkowiak z rodziną

Tarentum, Pa. i
Maciej Bargiel Wilmerding, Pa.
Antoni Szmyd Coryapolis, Pa.
Stanislaw Szewczyk. Township,

Pa.
Leopold Bergbold Detroit, Mich.
Adam Zakowicz Logan, W. Va.
Józef Bosek Lenox, Mich.
Tomasz Cygan Bmommgton, 111.
Jechil Zac Brooklyn, N. Y.
Piotr Kurszuk South Bend Ind.
Aleksander Diakow Toronto, 0.
Michat Melnyk Linden, N. Y.
an Kordefs Wilmerding, Pa.
łózef Lasniak Sybil, Pa.
Józef Koszela Carnegie, Pa.
Wojciech Motyka Kendal, Mich.

Piettycka Hartfox /C

 

Ja niżej podpisany załączam .......,. dolarów na kupno
| rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą
nagrodę w zawodach w Madison Square Garden.
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Nowego Świata =- 24 Union Square; New York City
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Franciszek Klamut Spartarburg,
Pa.

Walerja Rosweus Detroit, Mich.
Jozef Kolodicz Brooklyn, N. Y.
Stanisław  Biedrzycki Cleveland,

Ohio.
Jan Pankiewicz South Bend, Ind.
Józef Debiec Spartysburg, Pa.
Wojciech Kilar Westmoreland,

Pa.
Cyma Glogower B'klyn, N. Y.
Emilia Bracha Hamtramck, Mich.
Jan Przybyla Wilmerding, Pa.
Katarzyna Wielgus i syn West-

field, Mass.
Tomasz Domoradzki Elizabeh,

N. V.
Bronisława Spytek z dziećmi

Kingston, Pa.
Katarzyna, Paszko Bridgeport,

Conn. ,
Romuald Romanowski. Chicago,

II.
Jan Kesiński Ozone Park, N. Y.
Helena Matyka Elizabeth, N. Y.
Marja Matyka Elizabeth, N. V.
Alexander Piktel Suffield, Conn.
Marja Dzik Newark, N. J.
Jan Kowelik Depew, N. Y.

.] Elżbieta Pabis South Bend, Ind.
Cecylja Kolisz Indiana Harbor,

Ind.
Bronisława" Jastrzębska Chicago,

III
Fr. Jastrzębska Chicago, III.
Rozalja Madon Chicago, III.
Władysław Pacyna Hartford,

Conn.
Pasażerowie, którzy wylądowa.

Ii w Halifax, N.S.:
Piotr Kot Cookscreek, Man.
Berko Koszer Dauphin, Man.
Rozalja Vaistyne Polly, Sask.
Aniela Vainstyne Hubbard, Sask.

p. Rabatil

go Kółka Dramatyczne»
go w Greenpoint

W przyszłą sobotę, dnia 26-go
lutego, Robotnicze Kółko Drama
tyczne w Greenpoint wystawia w
Domu Narodowym przy Driggs
Ave. dramat w trzech aktach pod
tytułem „Dwa Światy."
Po przedstawieniu bal do ra-

na przy muzyce znanego ogólnie
w Brooklynie i New Yorku ob.
Mroza.

  

|WIELKI KONCERT 1 AKADEMIA NA

- DOCHÓD BUDOWYPOL: SIEROCINCA

Wielki koncert iakzdemla na

dochód budowy Polskiego Siero-

cińca w Brooklynie, składasię z

szeregu niezwykłych

-

atrakcyj.

Akademia jest urządzana pod

protektoratem konsulów general-

nych francuskiego i polskiego w

Cort Theatre 136, West 48-ma

ulica w niedzielę 27 lutego 0 go-

dzinię 2:30 po południu.

_

Pro-

gram nadzwyczaj urozmaicony i

ciekawy zawiera nazwiska osób

słynnych

:

w świecie artystycz=

nym, malarskim i

-

muzycznym.

Wódz White Horse Eagle, z ple-

miania amerykańskich Indjan O*

sage, urodzony ~w T. 1822,

-

bę-

due honorowym gościem akade-

W T. Benda znakomity arty-
sta malarz i oryginator żywych

masek, pan Aleksander Brachoc-
ki słynny: polski pianista, chór z

Polskiego Sierocińca św. Kazi-

mierza w Paryżu, stworzony i

prowadzony przez pannę D'Asto

tia - Jackowską i wreszcie made-

moiselle Suzanne

›

D'Astoria-Jac-

kowska, primadonna opery W

Monte Carlo. „Ceny biletów od

1 dol. do 2.50' (zwolnione od po-
datku).

Koncertów takich mieliśmy ma

to.

Konsul francuski objął protek-

torat nad tą imprezą której ce-

lem jest przysporzenie fuduszy

na Polski Sierociniec. u

A Wy? - Tuszymy, Rodacy,

że przyjdziecie gromadnie by się
przyczynić do powstania przytul
ku który będzie żywym pomni-
kiem serca Polonii nowojorskiej
i przekażę przyszłości zadanie 0-
picki ngd polskiemi sierotami.

NEW YORK

 

 

Wielka uroczystość w Klu-

bie Obywatelskim, pn. 105

St. Mark's Place

W sobotę, dnia 26-go lutego,
punktualnie -o godzinie _ósmej
wieczorem, ob. Yolles. („Włóczę-
ga?) wygłosi odczyt na temat
„Obowiązki. Obywateli

.

Amery-
Mińskich. Polskiego -Pochodze»

Po odczycie nastąpi przyjęcie
nowych wraz z braćmi
Zbystkami
Tylko kllkn dni pozostaje dla

tych, którzy pragną wraz ze Zby-
ulgami wstąpić do naszego klu-

Wszyscy obywatele, -którzy

pragną wstąpić do klubu prosze-

ni są o wcześniejsze wypełnienie

swych aplikacyj w lokalu klubu
w każdy wieczór pomiędzy godzi

ną 7 a 1.
Wszyscy członkowie 1 nowi
aplikanci proszeni są. o przyby«
cie w sobotę, dnia 26-go lutego
na odczyt ob. „Włóczęgi" i uro-
czyste przyjęcie nowych wybite
mch kandydatów do naszego
klubu, obywateli Zbyszków.

RETARZ.

(23,24 25, 26)
 

Ólólno-llowhńxki koncert

Koncert tenodbędzie się w so-

botę, dnia 12-go marca, w sali
kościoła Church ofall Nations,
pn, 9 Second Avenue, w. New

Yorku.
Program będzie ' plerwszorzed-

ny, na który złożą się występy

chórów, solistów i orkiestr.
Polacy, Ukraińcy, Czesi i Ro-

sjanie przyrzekli współudział tak
że koncert ten poniekąd będzie

rewją sił artystycznych powyże
szych narodowości i niewątpli-
wic ściągnie tysiące publiczności.

Wstęp na salę będzie bardzo

niski-50 centów, tak aby nawet
nljhladnlejswm dać -możność

Będzie rozdane sześć nagród za
najlepsze kostjumy. Do tańca
będzie przygrywać muzyka do-

polska.

PEECKSKILL, N. Y.

; „Cztery Treny"

T-wo Młodzieży Polskiej urzg«

dza w niedzielę, dnia 27-g0 lute-

go, o godzinie szóstej wieczorem

przedstawienie teatralne wesołej
szlukl pod. tytułem „Cztery Ire-

ny", w sali przy Park St.
Mlodznez zaprasza Polonię

miejscową i okolierng do popar-
cia swego łowarzystwa pracu-
jącego dla utrzymania polskości.

M. KRUEWSKI

Wstępujcie do Komitetów
un. Józefa Plłiudsklezo

 

W SPRAWIE

DROBNYCH OGŁOSZER
udajcie się do najbliższej
mcii w Waszem sąsiedz=
twie, jeżeli nle jest Wam
wygodnie przyjść do Admini»
stracji NOWEGO ŚWIATA

~~~HArONNE NJ- =-
STACJA No. 6

Polonia Photo Studio
37 East 2tst Street

 

BRONX, N. Y. tin ecard Avenues)

wruczk Na2 „| wwx‘dl MTAhus one> Siginbery Mes
728. Courtiandt Avenue filo? MGPors

ELIZABETH, N. J.,

„Końska Kuracja"
Słowarzyszenie Domu Polskie:

go urządza wniedzielę, dnia 27-
go lutego, o godzinie szóstej wie-
czór wielką zabawę taneczną z
przedstawieniem wesołej jedno-
aktówki pod tytułem „Końska
Kuracja" w Domu Narodowym,
111 - Isza ulica w, Eelizabeth,
N. J. - Dochód
na kształcenie się młodzieży.

CZY WIECIE, ZE --
nota powinna być podpisaną
atramentem, chociaż podpis ołów
kiem jest ważnym według prawa.
Nota nie jest płatną za okaza-
niem, o ile nie jest to na niej za-
znaczone. Nota może być płat-
ną na zlecenie lub na okaziciela.
Jeżeli wystawioną jest na zlece-
nie i odstąpiona, musi być żyro-
waną na odwrotnej stronie. Ży-
rant noty jest odpowiedzialny za
zapłatę danej sumy, jeżeli wy-
stawca nie zapłaci jej. Każdy
żyrant noty wspólnej odpowiada
za pełną sumę, Czy wiecie, że
paczka papierosów Helmar jest
warta tuzin paczek papierosów
zwyczajnych?
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 BROOKLYN, N. Y.

STACJA No. 1
Fifth Avenue Grafonola Shop

708 Fifth Avenue
BOUTH BROOKLYN

STACJA No. 10
/ Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPQNT

STACJA No. 22
Dom Narodowy

I 261 briggs Avenue
* GREENPOINT

BTACJA No. 13
Fronczak Stationery Store

476 Vermont Street
EAST NEW YORK

STACJA No. 14
Księgarnia Sablika
376 Oakland Street

GREENPOINT_ DOLNY

STACJA No. 15
Pszczoła Music Store

183 Wythe Avenue
NORTH SIDE

HARRISON, N. J.
BTACJA No. 21

Józef Marchewka

 

 

 

Telefon, Orchard 1521
JÓZEF HALICKI, M. D.

texans
copzner:-

04 12 do 3 po południu
od 600 8:30 wieczór
w pledaiele o 1 po poludniu

828 E. 10th Street, New York City
   
 

DR. BENJAMIN TROY
POLSKI DENTrSTa

49% FirstAve. New York City
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 ogól-
no-słowiański konar! na korzyść
dzieci strajkujących tkaczy w
Passaic.
Rok trwający strajk w Pap

sale, N. J, przyczynił się do wiel-
kdej biedy tysięcy tamtejszych
rodzin.
Do dziś jeszcze większość straj-

klerów nie pracuje a że pomoc
już w

ilości głód i niedostatek daje się
we znaki nie jednej tam rodzinie
a specjalnie obarczonym dziećmi.
Aby więc zebrać poważniejszą

pomoc dla tych maluczkich, no-
wojorski komitet pomocy straj=
kującym w Passałc urządza
wspaniały ogólno-stowiański kon-
cert z którego cały dochód pój©
dzie na ten cel.

YONKERS;N. Y.

św..!.deurządza bal
maskowy w sobotę, dnia 26-go
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PASSAIC, N. J.
BTACJA No. 20

Suszek 1 Szewczyk
- NOVELTY COMPANY

104 Passalo Street

STACJA No, 24 4
Jore! Makuszewski

STATIONERY prze
147 Monroe Street

Micnacl Winskowsky
428. Wainut: Street

 

    
   

 

   

       

    

 

  
    

   
    

THE GLOBE

30 East 7th Street,

   

 

     

iinnych realności.
Właścicieli przedsiębiorstw, restauracyj,
teli, standów, sklepów (groserni, buczerni) i

t. p. biznesów - posiadaczy kapitałów.
Kto ma co na sprzedaż, wymianę, wyrenwwnmc
Kto chce ulokować kapitał na dobry procent.
Kto chce znaleźć wspólnika lub wogóle zrobić interes na. swojej

własności - niechajzgłosi się listownie lub osobiście do:

REAL ESTATEDEPARTMENT

ho-
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New York
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